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C «n y  pre-aiJirjcraty:
We Lwowie 

bez uoręczenia do corru 
miesięcznie .. . M. 440

z dostawą . . . . M. 500
Ha prowincji 

z przesyłką pocztową M. C30
Za granicą . . . . Jt\. 050,
C ena  p o je d j  hc*** '

Rękopisy

C en y  o g ło s z ę '
Za i wiersz ro ip. w o«ł. zwykł. • 
30 Mk. Za 1 v/ie sz w naóesł. 
nekrolog. 90 Mk. Za i wiersz, 
na 1-sze; stronie 200 Mk. Za 
i wiersz w kronice 150 Mk. 
Po kronice 130 Mk. Za*l słowo 
drobne 10 Mk. i 1 słowo d! i 
szukajicych p.acy 8 Mk. Paski 
tak pokron. ~atasir 30.090 Jri.
Pol' str. 15 oOO M. paja str. 1
pad nagłów. PO.OCrd M w nie­
dzielę t święta o ćópe droższe. 
Łiit? Rstami', ASHimstkr.jl 1 Dfilrii ’
iw a  ul, ZiiucrBisicza U-la.

________   BpkaplsCw Mitftaym ii& zwraca s1.;

-Torawach redakcyjnych naletv adresować do: Redakcji Słswa Poiskieg# we Lu'J//ie. — Listy w s rawaclt przedpłaty i o bioru pisma, ogłoszenia i refaa.uacje
uprasza się naasvtaó pod adresem: Administracja stow-d Polskiego we Lwowie. — Adi as dia teiegra-ióan Stroi Polskie, Lwów lei. 21.

w y c h o a z i  c o d z i e n n i e  r a n o

K f łk i  ■ dem
iwwwww w — ■■

pó ł& i W y d a w n ic z e j  „S ło w a  Ł*olgŁ£og^*’ . ita a a K to r  n a i^ c ln y  i  odpow ieaw iau uy: i>r. W a c ła w  M ejbau ra .

Dniai 20 lutego 192-2 r. o gotjzłiróe 4-tej po poiudniu 
( zapadfa Paladnieza uchwała Zgromadzeni? i )rzek«a#ące- 
’ go w Wilnie. Dzietl ten, który tako data historyczno, 
zapisany bęazie źłotetni głosfcauti w  dziejach narodu 
polskiego przyniósł tryumf idei narodowej, która zgo­
dnie z wielowiekową tradycją, i tylokrotnie objawioną 
wolą ludności miejscowej, domagała się wcielenia W r  
leńszczj®ny do Po-lst̂ ą bez żadnych ograniczeń i za­
strzeżeń. Ta pamiętna uchwnła przyjęta zostali ołr 
brzymią większością, bo y6 glosami przy 6 wstrzymu­
jących się Od glosowania. Przeciw Polsce glosować 
nie śmieli, ale. dzierżąc do końca niezaszęzytny sztan­
dar feaeralizrnu. woleli zachować się biernie przedsta­
wiciele socjal stów i członkowie grupki cznnviOjT; 
noszącego, niestety, wielkie nazwisko Mfak-ewicza, 
W  całym Sejmie wileńskim Belweder zrrPlaid dosło­
wnie tylko sześciu zwolenników, wiernych aż do osta­
tnich graidu klęski.

Po ogłoszeniu uchwały zapanowrf w Sejmie i w 
Wilnie nastrój entuzj styczny. Posłowie, wstawszy 
z miejsc, odśpiewali „Rotę44, nad marsz:’ Ikiem zawie- 
s-ono sztandar Rzeczypospolitej, przez miasto prze­
szedł tryumfalny pochód manifestacyjny z profesorami 
uniwersytetu na czele.

Wilno wróciło do Polsk*!
Uchwała inkorporacyjłw, będąca wynikiem porozu­

mienia większości stronnictw" (Zespół narodowy. Rady 
Ludowe, Ludowcy-pLstowcy, Demokraci i Odrodzenie 
Wyzwolenie) składa się z czterech zasadniczych cPęśd. 
Pierwsza je s t  uroes^stym wstępem, rozpoczynającym 
się ad inwokacji „W  imię Boga V szechincgącego*4, 
który pizypomina nierozerwalną od wn.\M łączność 
Polski i Wilnn, umocnioną, aktami w Horodle i Lublinie, 
a uchwalą bony ytucji majowej z 179i ukoronowaną, 
powołuje się na krew męczenników powstań pH.sk ch, 
a wręczcie oddaje hołd bohaterstwu Żołnierza polskrógo 
i dwu jego wodzów; Piłsudskiego (z opuszczeniem 
propanu v/rnego pierwotnie bombastycznego epitetu 
genjalności) i Żeligowskiego.

Część druga mieści w  sobie legitymację Zgroma­
dzenia do orzekania o losach Wileńsz.c-yzny i powołuje 
się w tym kierunku wobec oomji całego .świata i wo­
bec hijfscrji na dwa tytuły: na Wilsonowskie prawe
narodów do stanowienia o sobie i na wcię ludności.

Dwie ostatnie części zawierają właściwą uchwałę. 
Pierwsza z nich ma charakter negatywny i obronny f 
zwiaca się I) przeciw Rosji, stwierdzając, że wszelkie 
węzły p ! ‘iv' no-państwoy/e. narzucone Wilnu przemocą 
Przez państwo rosyjskie są bezpowrotnie zerwane; 2) 
przeciw Litwie kowieńskiej. odrzucając i uchylając jej 
prawno-państwowe roszczenia' do Ziemi Wileńskiej, 
które znalazły w yra ' w  traktacie 1 iiewsko-sowieckim 

'z dnia, 12 lipcn- 1920; 3) przeciw obcym czynnikom
międzynarodowym (R-*dy Najwyższe, Rady ambasado-- 
rów. Liga Narodów, Zjazdy międzynarodowe), zapor 
wiadaiąc, że żadne ich decyz e. powzięte *brew" wbti 
reprezentantów Z<emi Wileńskiej, n;e będą uzi? nę

Czwarta i osftifnin część uchw-afy Z3s’d~ii!czej ma 
charakter pozytywny i konstytutywny, a mianowicie 
orzeka, że Zfarm-a Wileńska starowi bez warunków i 
zastrzeżeń nierozdzielną część Rzeczypospolitej P  1- 
skicj. która posiada nad nią pełne i wyłączne prawo 
zwierzchności państwowej, że jedyne i wyłączne mo­
wo stanowienia o ustawach i urządzeniach 7’emi W i­
leńskiej nu ją zgodnie z konstytucją z 17 nwrea 1921 
władze ustawodawcze Państwa Polskiego, wobec cze­
go Sejm i Rząd Polski; zostaią wezwane dr natychmia­
stowego wykonania praw i obowiązków, ’vyT’ływają- 
cycb z tytułu przynalemości Ziemi Wileńskiej do 
Rzeczypospolitej.

Tdca jest kaweorycP-na woja wileńskiego Zgroma­
dzenia Orzekającego, repi ezentującego 64 prc. ogółu 
ludności Ziemi Wileńskiej, oraz okręgów lidzkiego i 
braslawskiego.

O federacji z Polską, a clroćby o żądaniu autonomj. 
niemą a,ni słowa.

Jest to glos tak potężny i tuk wyraźny, że usły 
szeć go i zrozumieć musi ćałj świat, zarowno zagra­
nica. i sama Polska* ...   j ,

Zagranica usłyszeć ten głos inttsrą i ńos. wro­
gowie i nasi przyjaciele, ł d , którzy grupując sy  khło 
Lloyd Ofc<vrge*a, uważsiją, że istoitnie niepodległej 
Polski jcsl obojętne, a nawet niepożądane dla Anglji, 
s-dyż mocarstwo to pozbawiwszy Niemców’ ich rlbty i 
lolonjj i zamknąwszy im drigę ao Kopstantynopoł? i 
Bagcb-du, musi im jednalc pt.zostawić moż.jość ekspan­
sji, która jest możliwa jedynie na północny wschód 
Europy poprzez obszary polskie. I c! także, którzy — 
jak przedewszystkiem Poincare —  w  potężnej Polsce, 
przegradzającej Rosję od Niemiec i uniemożliwiającej 
ich porozumienie, widzą uajpewniiejs«ą gwarancję po­
koju europejskiego, a tern samem "włączenie Wileń- 
szcz3-zny do Polski uważają za objaw pożądany, jako 
usur-.ęcie nomosat pomiędzy Berlinem a. Petersbur­
giem.

Zdawaćby się powinno, że w  Polsce, jnk duiga i 
szeroka, udiwała wileńską musi odbić się echem rado­
snego upojenia. Niestety, niezdrowe stosunki, będące n 
nas spuścizną ery niewoli i kosmopolitycznej desorjcn- 
tacji sprawiają że jest grono ludzi, i to na nieszczęście 
możnych i wpływowych, dla których ta uchwala bę­
dzie brzmiała, jak zgrzyt żelaza po s'kle. To ci ludzie, 
którzy w  Wilnie ponieśli klęskę nie mniei bolesną i 
upokai-zającrt, jak pod Kijowem, którzy wydnyali w r. 
1919 r. odezwy do mieszkańców b. W, Księstwa W i­
leńskiego, kiórzy zawierali pakty z 1 -uwinami w  Su* 
Ti-aikach. posługiwali sję Sapiehą i Askenazym, inspi*

] rowali riy.nansa:, u staw ia li Wilnie ptop-gujące 
feaeralizm rządy Osmrćowskicń i Prys.toiów, a w 
ostatniej jęszcz chwili słali do Wilna Narutowicza. 
Kossakowskiego ; (faelżyńskiego, uhy pi zegnawszy fe-
dnralizm. uratować przyuiknnicj autonomię.

Ci ludzie i tera-z —  po druzgocącej klęsce —  nic 
ustąpią i dalej prowadzić będą swą upafaą robotę.

Świadczy o tem głos uKtirjera porannego*1, kiór^ 
zanim" jeszcze w  Wilnie uchwała zapadła, ma rożka- 
z góry edmawia Sejmowa wileńskiemu prawa wypo­
wiadania Mę vy sprawcie autoiiomji, bo o n-iej .atauowić 
może tylko rząd polski w porozumieniu z czyinukanii 
wewnętrznymi i zewnętrznymi, v.chodzącymi w  Koj-- 
stytucy.mą i dyplomatyczną rachubę44.

Świadczy o tem jeszcze wymowniej enuncjacyr p. 
Skirnninta wobec Jziennikauzy, że „w, spda-^de wileń­
skiej rząd musi się łiezj^ć z dwoma czynnikami t. i. 
z wolą ludności Wileńszc-rj’zny i Polski i z  czynnika 
mi zewnętrznymi, bez który cii żad-n? spra\/a między­
narodowa n ie  może być teraz załatwiona44.

A zatem będzie się usiłowało teraz przez strasze- 
» ie  Algianicn wymusić autonomię, której Wilno nie 
chce, zaczną się intrygi w  Warsaawie, aby na tam­
tejszym gruncie powetować klęskę "wileńską.

Lecz czuwa w  Polsce instynkt narodowy i w chwi­
lach decydujących zwycięża. Na potężny głos Wilna 
odpowie on teraz równie potężnie i stanowczo

( - >

Wilno. (PAT.) PracL eg 10-go posiedzetóa sejmo­
wego z dnia 20 luiegu br. wedle komunikatu sejmowe­
go biura prasowego, był następujący:

Posiedzenie otworzył wicemarszałek Krzyżanow­
ski, oświadczając, że protokół z posiedzenia 9-go uwa­
ża zw przyjęty, ponieważ nie wniesiono przeciwko nie­
mu żadnych zarzutów. Protokół zaś ostatniego posie­
dzenia wyłożony jest do przejrzenia przez pp. posłów. 
Przystępując do porządku dziennego marszałek propo­
nuje, >-.by najpierw głosowano nad formułą Odrodze­
nia, jako najdalej idącą, a następnie nad formułą PPS., 
a w  końcu nad wnioskiem większości. W  sprawach 
motywów głosowania: przemawiali posłowie Ahramo- 
wiefz (Demokracja), Staniewicz (PPS.), oświadczając, 
że ich kluby będą głosowały przeciw formule Odro­
dzenia ze względu na wyrażony w  tej formule postulat 
zwrócenia się do sejmu kowieńskiego.

W  głosowaniu formuła: Odrodzenia upada przeclw 
trzem głosom Odrodzenia.

Po -zarządzeniu głosowania nad formułą PPS. w  
sprawie motywu głosowania oświadcza poseł Abramo- 

( wicp, że odczytana formuła nie sprzeciwia się stanowi­
sku jego klubu, który nie będzie glosował przeciw 
tej formule, a tylko pows rzyma się od głosowania. 
Takie samo oświadczenie składa imieniem klubu PSL. 
poseł Staniewicz. Pase{ Chomid-d aświadcz.., że klub 
Odrouzenie-Wyzwolcnle będzie głosował za' formułą 
PPS. W  głosowaniu z? wmroskiem PPS. oświadcza się 
9 posłów a 13 wstroy muje się od głosowania.

Przystąp,ono do gfosowaniai ,fcd formułą większo- 
ścu Poseł Mickiewicz Stefan imieniem swego klubu 
oświadcza, że klub ten może głosować tylko za trze­
ma punktami uchw-afy większości. Nie mógłby jednr-k 
głosować z,a przyjęciem ustawy" fft bloc. Poseł Engel 
wnosi, 'ałjy głosowano najpierw nad wstępem, nastę­
p ie  naci poszczególnymi punktami, a w  teońcu nad" 
całą ustawą eu bioc. 'W niosek pcsla Eagla przyjęto.

Następnie w głosowamiu wstęp przyjęto jedno­
myślnie. Punkt I. przyjęto wszystkimi głosami przy 
3-ćh wsti zyiiu,iś>ch się od glosowania.. Punkt II.. III. 
i IV. przyjęto wszystkimi glosami przy 6-du wstrzy- 
irapiach się. Punkt V., VI. i VII. przyjęto wszystkimi 
glosam' przy 18 tu w-strzy.muuacli się od glosowania.

Poseł Zr leski (Rady ludowe) wniósł, aby głoso- 
w  n e m d iTiyjęciein ustawy en bloc odbyło s>e imien 
n!e. Poseł Ć homicici oświadcza, że klub jego będzie 
g f os o wał w naiziejiii, że rząd polski przyzna Wileń­
szczyźnie sejm i autonomię. Wniosek o głosowany 
imienne przyjęto.

Wino. (PAT.) Rozstrzygające imienne głosowanie 
nad przyjęciem uchwały en bloc dał o następujący w y 
nik: Na 102 posłów oświadczyło się z » ustawą 9p, a: 
powstrzymało ąę od głosowania, 6 posłów. P wstrzy­
mali się od głosowania posłowie z klubu PPS. pos<o- 
wie Bagiński, Zuśztowt i S'ePtiinowski, i posłowie 
z Odrodzeni;:: a to Mickiewicz Stefan, Madzeż i Taly 
szo.

PO OGŁOSZENIU WyNIKU GŁOSOWANIA.
Wilno (AW .) Po ogłoszeniu wyniku głosowania 

w  sprawie formuły orzec renk>w«j, wniesiono do sali 
posiedzeń olbrzymi sztandar amarantowy ze srebrnym 
orłem. Sztandar umieszczono na fotelu marszałka. Za 
sztandarom w.dniał tylko krucyfiks. Marszntek mówi: 

„Oo tej chwili Ziemi i Wileńska stanOy ’ nie- 
ro,zdzlcluą całość z Rzeczą pospolitą 

Poo^em nastąpta gorącai manifesfecjai obecnych 
na sali posłów i publiczności. Wszyscy wstaią i śpie­
wają „Rotę“ . Następnie odczytano ejres delegacji 
Po.;a neutralnego, poczerń zabrał głos marszałek, który 
oświadczył:

„Czujemy się synrmi Rzeczypospolitej Polskiej 
PrzyWzie oeas, że bratni naród litewski ziozumie to f 
przyłączy się do nas. Nie może być obalone działo, 
zrodzone z wielkiej miłości44.

Niech żyje Rzeczpospolita Polska! Niech żyjć 
! Józet Piłsudski! Niech żyje generał Żeligowski!

j 1'iczem  ̂posłowie ywchiKtidą na balkon e: ańce- 
marszałek Krzyżanowski ogłasza tłumom uchwalę. Od 
okrzyków nieprzejrzanych mas zgromadzonych przat. 
Sejmf rn w  gmachu sejmowym drżą szyby. Gotuje się 
pochód d0 katedry.

OŚWIADCZENIE „ODRODZENIA**.
t i)

\yilno. (PAT.) Khib Odroazcme złożył w  se:mie 
nastęinijącc ośw;t=»dczenię: Bezwzględne wcielenie
wpłynie ujemnie na przeprowadzenie w  Wleńszczy- 
źnie reform społecznych a v» szczególności reformy 
rolnej odwlecze i zawikla na długi czas porozumienie 
Sie ludów, zamieszkujących Wilno a przez to nie

gwarantuje upragnionego pokoju, uważaląc, że tyl 
związanie całego kraju z Polska no zasadzie trądy 
wolni z wolnymi i równi z równymi ca poważną gw 
rnncię pokoju wolności i sprawiedliwości, klub Odr 
dzen a (,d głosowania, nad tymi artykułami uchyla sj
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ŻYDOWSKA KONSTYTUCJA.

Cytuj*. raj- a  „Oazety Warrzaw.skiej“ :

Palestyna otrzymała konstytucję. Nadal ją Tgądl 
■adgklski, |ako mmdatarjusz traktatu wersalskiego, lecz 
opracował oczywiście wysoki komisarz Palestyny', sir 
Hw-bart Samuel, „żarliwy sjonista". jak no żywa sam 
siebie i jego dpnsdcy 1-espośredni, dobrani z obu od- 

i łamów Spiiiznilr.
Konstytucja ta jest ^-ięc wyiazem żydowskiej mą- 

jdrośęd stfenu, oraz ideałów państwowych. Jak.© żydzi
'zsTtierzafe w kraju, ma.ig.cym być ich narodową Sie­
dzibą kultywować. i

Żydzi. jak wiadomo, są solą postępa oner-po&fę- 
:pem'. PłcSciwy aryjczyk. zamyjc-iący zwykle oczy na 
rzezakow. ej n iwy i inne koszerne znamiona postępu, 

•a dający ssę zasugesijonować prorfłg»n<fcte żydowijclej, 
joodzlewa! się zapewne w* konslytaojf, będącej rwo 
rem żydów znaieźć urzeczywistnione w szyst>ne ?e P°* 

fU iIa ły  postepu, które żydowscy myśifctele przywódcy 
'i agitatorzy wynaleźli ku zb&wiemu ludzkości. Okazu­
je się. że Wszystkie postępowe hasła ctobre są. czeli 
«ą ]g  służyć do zwaluamaa obcych nacjonalizmów; na­
tomiast ieze;i choazi o urządzenie i administrację wła­
snego państwa, io żydzi z całą łatwością porzucana 
-szczytne Kasia Postępu i zastosoy/ują nąjbardfeiei re­
akcyjne środku byle wksdzę zapewni. sobie.

Rada ustawodawcza Palestyny (25 członków) F- 
;zyć będzie j{) wiryl-stów (co na to pp. Hartslasl i in. 

wołający „pracz, z ^trylistemi' w senao e‘M), oczywiście 
samych żydów, bo już dtóś wszystkie wyźsczc stano 
wiśKa. w  Palestynie obsadzone są przez n*ród w y b r a ­

ny Trzech członków będzie miamowanycn. «  'dopiero 
pozostałych dwunastu będzie wybierała ludność.

Ale jak? Przypuszczacie pewno, że na podstawi* 
nie pięcto. lecz co najmniej d,'desiędoprzymio?:nilęow'ego 
..prawa wyborczego? Wcale nic. Żydzi u siebie bytry- 
taniej w szlachetną walkę i doi i programów nie wierzą 
i wolą się zabezpieczyć głosowaniem pośrednie;?!, dwu- 
stopnioweni, aającem największe pole do nadużyć i 
presji mc-ramej t materialne} na wyborców

W' społeczeństwach gojów żydzi sami i ich ucrakj> 
wie podjudzają młodzież, utrzymując, że 18-letni wy­
rostek dojrzą} już do rozstrzygania spraw państwo­
wych; u siebie uważaj, że lepiej jest, żeby obywatel 
wpierw nabrał nieco doświadczenia i aafe prswt> głosu 
dopiero od 25 lat. »

Wszędzie kruszą kopje o równouprawnienie ko­
biet, Nie .zmieniają jednak pymżają^ego położenia ko­
biety we wtesnem państwie i w  Palestynie w  <!a!i 
prawą głosu, kobietom, rozumiejąc praKtycznie, że lud­
ność napływowa w  początkach imigracji liczy stosun­
kowo mniej kobiet, mż tubylcza.

Inaczej więc Mędrcy Sjonu mierzą dla gojów, 
inaczej dla swoten.

„ PicOWO rm fS it   ^
nowe niebezpieczeństwo, które zagrażało ze strony 
Rosji, kraje nasze często spotykały się ra drodze wrpól 
nych wysiłków zmierzających do utrzyma, ua i ustale­
nia pokoju ze wschodnim sąsiadem. Zbliżenie naszych 
państw w ^K łu n a  zarówno wzajemną sytuacją, jak i 
tpotiżebą isfcrlfM wspólnych interesów, zaznaczyło się 
szczególnie ‘djcutlefeift stanowiska rządu polskiego, któ 
ry nietyiko oświadczył rządowi finlardzkiemu swoją 
chęc przyczynienia się ze ws-zystkks sił do pokpjowe- 
/go załatwienia zaiargui powstałego obeer. e między 
Finiandją a Rosją w  kwestji Kareljj wschodniej, aje 
rozpoczął już kroki zmiea-Łające do tego celu. Prezy­
dent Rzeczypospolitej finlandzkiej polecił mi specjalnie 
podziękować Waszej Ekscelencji za ten nowy dowód 
życzliwości i głębokiej przyjaźni.

Naczelnik Państwu odpowiedział również w jęzs- 
kit francuskim jak następuje: Panie min.strzel Prze

de-yszysikiem oragnę podz '.ękewać Jego «ksceSe»e£ *&. 
praży ckplow: Rzeczypospolitej pKlandzą.ej ua trt iż
jako przedstawiciela piałaudjf w  Polsce wybrał dy-
.pjonjats tak wybitnego, fakim jest łjaa, Pawie nthpstrze. 
Pragnę utrzymania pokoju pomiędzy naszymi Krajami. 
Oby węzły sympatjj i *"spóln.ość interesów preyen 
ftiły się również do ostaiecawege wytworzenia, stabi­
lizacji j utrzymani?- ogólnego j zgodnego poroM-nienia; 
wschodniej części Europy' P»*ska jest świadoma całe? 
doniosłości, jaką posiadają dla n»ej serdeczne stosunki 
z Finlandią, której przyjaźń ceru vysoko> i zawrze bę­
dzie gotowa współpracować z pańską, ojczyzną nad. 
rozwojem e«<raomiczniyn, j przywróceniem dobrobyt"? 
w  krajach tak ciężko dotkniętych przez wojnę. Zape­
wniam pana pan i a ministrze, że w  wyKonanus yego w y­
sokiego zadania może pan liczyć całkowicie na współ- 
dztótanie zarówno moje jak i w u u  ©clstiego,

i

Rzym. (P aT .) Prasa wtosk* -wraża ubolewano 
»  powodu przesilenia gabinetowego, jednakże dzienniki 
życzliwie są usposobione względem Francy. noJkre- 
śiają^, że z powodu .Kryzysu gabinetowego termto«w<r 
łania- konfercucji w (jeniii będzie mn.sfcł ulec odroczę 
ni:.:.

Londyn. (PA T .) Korespondent Routera donosi z 
Genui: Stanowisko Małej Enterafcy g Poisk' w sptbwle 
konferencji genueńskiej zajmuje żywo uwagę sfer rzą­
dowych zT ffajjicsb Ae Włoszech. Zdaje się. żc mocar 
stwa te zamierzają działać w  porozumieniu ze sobą. p> 
też trzeba się z niemi liczyć. Fakt. że w  kwestji od- 
rijczenia konferencji Mała Enfenta popiera stanowiste 
Francji, wywrzeć m.cie pawsż«y. wpływ., j

Lottdyn. (PAT.) (Cz. B, pras.) Pr«|fydftnt wirr 
strów Bejłcsz udaje się dnia 21 lutego br. dr Paryż*-, 
gdzie zabswi do 25 lutego.

Wiener,. (PAT.) „N. Fr. Pressa donos! z Rzymu: 
Prezydent Izby ue Ńicolr. isje przy^ł ttłisjś utworzeni-a: 
gabinetu wobec czego król nowie,zy? tę misję Orlan 
dowi. paanje przekorWMie, że Orhatdcwi uda sę utwo-* 
rzyć gsfc-iuet.

Berlm. (PAT.) (Radio.) W' Niemczech wgroog-Sa się 
drożyzigi w ostatech dniach. Spadek marki iaem jśo^j 

i rłumaczj odroczeniem konfetencji genueńskiej. ■ KoP 
, niemieckie wyrażają obawę, że Lloyd fleorge skłoii;, 

ssę całkowicie ku stanowisku Fivwcj: Niemcy potrze-' 
i buja rradto dużo złota | dewifis zagrani; znych

0  TERMIN KONFERENCJI ' RIOfCZOZNAWCÓM .

Paryż ‘Pa T.) (WBK.) Wedle uomesień Hałasu, 
■ rząd angielski wyraził życzenie, ażeby konferencja rze- 

czoznav/ców. któm ma ustalić porządek dzienny di„ 
konferencji w  fi  en ni, zebrała się już w  najbliższą śro- 
dę. W  sprawie tej propozycr? rząou angielskiego 
„Te?fips“  w  komentarzu widoczme zainspirowanym, 
uzyiij uwagę, żę wWunkiem tag rychłego zebranSu się

rzeczoznawców' jest to, by rzeczoznawcy francuscy 
nporali się ze swojemi p-ącami, co dotychczas j#auc*e 
jiie nastąpiło, wrobec czogo- rzecŁoznawcy fiencascy 
nie mogą jeszcze otrzymać instrukcji. Dlatego — są­
dzi pismy —  jest rzeczą wykłuc^-ona. aby iuż w aar.ej 

j chwńf można było ustalić termm JMrać tzecaó2K«»> 
* c4\v 'ir,-i.cuskicb » a»nyia,

Z OBRAD MIĘDZYNARODOWEGO KON SORCJTM BANKIERÓW

A',- -A.

j Lotłdyn. (PAT.) (Vvolf.j DŁy.imiio Źaęoszą. żc krtl 
I u v-'c:icrtb i James Forgusoa, przedstawienie augielscr 

w komisji niiędąykoaiicyjnej, fą.nia:lo'.»/aticj w Cannes, 
ola przygotowania rmędzynar >aowego StowarzyszeniH 
odbudoyry gospo-arczej Europy, naradzali się wczoraj 
z rzeczcgnawcaTTii, dziś -zaś odbyli konferencję z fran­
cuskimi przedstawicielami tej Komisji Sergeantem 
Schneiarem oraz przedstawicielami japońsKimi i wio* 
skimi

W  eden, (PAT.) „N. Fr. Presie donosi z Łoifidjtea: 
Na jutrzejszem posi&dyeniu międzynarodowego kOłtW-

cj«m  bankierów n?a być opr-cowany plan powiększę 
Słb- siły kupna ynlut .mniejszych pańsby i ustalenia w- 
ten sposób kursu wekslowego, jakkolwiek weióliwem 
jest, czy przedstawiciele Niemiec wezmą udział w 
pierwsPctn zebraniu ttnędzynaropowego konsorcjum 
bankierów stwierdzić n?łeżvt że. wielu nfemiecktcb 
pnansisióty i baii-kowców żnafcńfe sir w  drodze do Lon­
dynu. Permie przekąname. ze Poczynione będą powa­
żne mtetrz?żenia "rzeciwko tićziajowi w  corada-ji 
przedstawicieli Niemiec.

P. NACZELNIK P a NSTW ^ ÓO PIUSA O.*

Z Okazji wstąpienia na iron pawtsKi papiezs. Pidr- 
sa XI. wysłał Naczelnik Pafistym do Jego Świątobli­
wości następującą depeszę, .lego Świątobliwość plus 
XI.: Jestem głęboko wzruszony laską Opatrzności- 

-która powołała na tron Świętego Piotra tego. który 
w charakterze reprezentanta kościoła świętego by? 
swiadki an tylu wydarzeń związanych ściśle z naszem 
życiem aarodo-'em. p;x:zawszy od wiełkied dni, które 
uświęciły paszą wrelność poprzez ciężkie dni prześla­
dowani . aż do zwycięstwa. W  poczuciu głębokie! rac 
dości pospieszani w i razić Waszej Świątobliwości mo­
je najszczersze życzenia i sjmowskie prz^rwiązanie na­
rodu Polskiego, który wraz ze mną pragnie wyrazić 
Ojcu św swój szacunek t wńemość i wierzy, że nadal 
będzie doświadczał dobrodziejstw lego Ojcowskie 
życzliwości. —  p<x?Dj.sany Piłsudski.

Odpowiedź Ojca świętego brzmi jak następuje: 
jego Ek-scei.ncia Naczelnik państwa polskiego Piłsud­
ski. '.kasza Ekscelencja raczył nam wwrazić imieniem 
v łasnem jak również vv imieniu narodu Polskieg-' ży­
czenia. Przesyłamy mu wraz z naszem szczerem po­
dziękowaniem życzenia Pomyślności dla jego ojczyzny 
i zapewniamy go o ojcowskiej życzliwości i błogosła­
wieństwie. które żywimy dis nicea f dla jego drogiego 
kraju —  Podpis Pius papież, i—

POSEŁ FINLANDZKI W  W ARSZAW IE

Dnia 18 bm. o godzinie t3-tej przyjął Naczelnik 
Państwa ministra pełnomocnego i posła nadzw/yczajne- 
go finlandzkiego p. Erika Gustawa Ehrstro-cma ra uro­
czystej audjencj;, nu której Poseł przy zachowaniu 
zwykłej ceremonji wręczył Naczelnikowi Państwu li­
sty uwierzytelniające. Poseł wygłosił w języku fran­
cuskim przemówienie, które w skróceniu brzmi;

Panie Naczelniku Państwa! Mam zaszczyt wrę­
czyć Waszej Ekscelencji listy uwierzytelniające, Któ- 

• rymj prezydent finlandzki akredytuje mnie przy Wa­
szej Ekscelencji w  charakterze poste nadzowczajnego 
’■ ministra pełnomocnego. Oba nasze narodv, które cier­
piały mod tem samem cDcem jarzmem, jednocześnie 

: odzyskały wolność i znajdują się w analogicznem Po­
łożeniu pośiód wysuniętych placówek cywilizacji za­
chodu na wscflodz-e Europy. Pokonawszy, szczeliwie

C t s w ł i y  st iS ils  R Ie w  M z y D ?

P=rryŹ- (PAT.) (Hayas.) Depesż* oerlińskicgo ko- 
-•epondenta „Manchester Guarcjian ‘ duoosi, że przed­
stawiciele rządu frauenskiego i rosyjskiego znaleźli 
poustawe na której dałoDy się oprzeć układl francusko- 
rosyjski. Korespcndwit ten twierdzi na podstawę »-2e-
komo wdai ogodnych informacji, że jednym *  pimktów 
prejektow nego układu jest, że Francja okaże zupełne

deshneresernenł co do Polski. W  kołach dtyo-aryty- 
wnych oświadczają, że wiadomość berllnssdego kores- 
Dono^ni* ,-Mcncheiter Guardian" jest pozbawiona 
wszelkiej ponstawy, rek samo, wogóle w-szelkie 
wiadomości ze źródeł niemieckich ogłaszane jw osta­
tnich czasach aa grawcą.

i !  i  f f

Lc«d.m. (PAT.) Przedsiawicieł rz^dn oj nMtfctfa- 
| fec w  Izbie gmin na zapytanie, oświadczył, że nie ma 

obeeme powodu do opublikowania hot wymienionych 
między rządem angielskim a rządem sowietów, ponie­
waż na konferencji gtuueńskitj nadarzy się sposobność 
do leoszegy porozumienia się z  Rosją. Rząd angielski 
nie otrzymał dotychczas odpowiedzi "d rządu sowietów 
na swoją ostatnią notę z dnia 2 łistnwda 1921.

Paryż. (PAT.) (Rado.) Eksperci w Lopdynw '.go­
dzili się na foniiulę L. Georgea w  sprawie udzisL

Rosij w kobforepcj! germensidet. Uztsmie de turę sowie­
tów aie ma nastąpić. Udziąf ich ma na celu odbudowe 
gospoda-ki. Somoty mają uznać własr.ość prywatna 

Berlin. (PAT.) K«**5ejti dla spraw zagranicznych 
sfcjma Rzeszy zajmowaja się dziś w  ramach obszer­
nych omówieniem stosunku polityki R(.>sji do Europy 
zachoen^ef orrz ■sprawę odirurlowy Rok?, MSnist^r 
spraw Zigramcwych dr Rathenan omawiał dokładna 
tę snrawę.

i r i u B l j s r  u  t k t n m m ł e s n ł  s y f o a s j l  E  r a ń y

Lyon. (PAT.) Były minister okolic wyzw><ic«ych 
Lotrcher wygłosił na bankiecie Towarzystwa handlo- 
\vo-pi-:emysłov. ego j rNniczego przemówienie, w  któ- 
rcm nakreślił obecną sytuację ekonomiczna w Euro­
pie. Rozważając jej przyczyny oraz środki Pcprawy, 
mówca przj-pisajc winę kryzysu wałutowegu bezwzglę 
dnemu brakowi ró\vnov/agi międzj-' Produkcją i uży­

ciem. oras fiyperpredttkcj: w dziodrini© nręreSoiwej fa 
ka objawiła się w  okresie powojennym.

Loticher potępił w swejern przecióy'ieniu system 
barjer celnych i oświadczył, ze jest zwolennikiem roz 
poczęcia rokowań ze sowietami di? przekonania się o 
wartość^ rynku rosyjskiego, oraz dla położenia kresu 
legendzie, wedle której Francsi stał© sprzeciwia się 
nawiązaniu dyskusji z  Rosją. i

PO RTU G ALIA  PłT/ED REMOLUCJĄ.

paryz. (A\V.) Korespondeai. .„Echo de Paris“  teie- 
grafujs z Madrytu, że wedle wiadomości nadeszłych 
z Lizbony, prezydent i rząd republiki portugalskiej mu* 
sielii opuścić stolicę i udać się do P tćo . Z Vigo do- 
puszą. za  dziś spodziewany jesł. wybuuh łewoiujji *

strajleu generainegc w całej Portugalii. PHKS Lizbcf 
skosictfttrowano silne oddziały wojskowe. Republikaf,-. 
SKie gnuvy ogłosiły prokkimację, w której ostrzegała, 
obywateli przeć sprzysięzenicir p>zcc;w  państwu.
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Warsrawa. (PAT1.) Na dzisk-iszem posiedzeniu 
Sejmu, przed przystąpieniem do Porządku dziennego 
marszałek zwrócił się do Izby z nastypującenj przemó­
wieniem: *

INKORPORACJA W ILFŃSZCZYZNY.

Szanowni Panowie' (posłowie powstają z miejsc). 
Z Wilna nadchodzi radosna wiadomość, że Sejm wi­
leński na wczorajszem nroczystam posiedzeniu jedno­
myślnie uzna 1 Z ;emię Wileńską, nez wa inkćw i za­
strzeżeń za nierozerwalną część RzpLcj Polskiej i 
przyznał tejże Rzeczypospolitej pełne . wy-Ł.czne pra­
wa- zwierzchności państwowej nad Ziemią Wileńską 
(p. Gdyk: Niech żyje Wilno, rzęsiste, długotrwające 
oKjaiki w  całej Izbie)

Żywimy nadzieję, że niezadługo po f<«migkicin za­
łatwieniu wcielenia Wileńszczyzny ujrzymy przedsta­
wicielstwo WJeńszczyzr.y w tytn gmachu i że będzie­
my wtedy miełi sposobność osobiście wyrazić braciom 
naszym uczucia, jakie dla nich w  sercu nosimy. Już 
dziś jeanaK v,'inniśmy powtórzyć we własnam imieniu 
wobec bratniej Wilcńszczyzny nieśmiertelne słow'a 
przodków naszych, vvyt«c«>ne w  akcie Unj; w  Horodle: 
Przyrzekamy uroczyście słowem i Przysięgą nie r:«Pu- 
szczać jej w żadnym przypadku lup niebezpieczeństwie 
tecz (pomagać w każdej okuli cznośej radą i czynami, 
i popierać przeciwko wszelkim wrogim wobec niej 
orzcdsięwzięcicoi (huczLe długotrwałe v>kłaski j bra­
wa).

Po" przysrąpieniu do Porządku • dziennego przyjęto 
i nieznacznemi poprawkami w  Pierwszemu i drągiem 

daniu ustawę o obowiązku odstępowania na rzecz 
saiist-vva zwierząt pociągowych i wozów.

PRAW A I OBOWIĄZKI OFICERÓW,

W  dyskusji nad «#aw ą o prawach i cbowiązkacn 
Miceiów W. P. P. Anusz (PSL.) stwierdza, że ustawa 
is  jest zapowiedzią pragmatyki j. ma na edu utworze- 
« e takiego typu oficera, któremu naród mógłby z za­
ufaniem Powierzyć największy swój skarb, to jeea nie- 
Jodiegłość. Mówca wnosi przyjęcie ustawy.

P. Skarbek (ZLN.) wvwodzi, że ustawa wywoła 
więcej niezadowolenia niż zadowolenia, dostosowana 
hna bowiem jest do rozmaitych zamierzeń ministerstwa. 
Uwłaszcza anormalnym wydaje się mówcy termm wy. 
tnaczony w  ustawie dla obsadzenia wszystkich miejsc 
Matowych. Mówca zgłasza szereg poprawek i kończy 
oświadczeniem, że stronnictwo jego będzie glosowało, 
ca ustawą w  Przekonaniu, że ustawowe uregulowanie 
oraw j ooawiązków oficerów jest konieczne.

Ustawę o zaopatrzeniu oficerów wygotowało mi­
nisterstwo S. W  jeszcze przed pół rokiem, a obecnie 
minister S. W. wykończył ją ostatecznie. Po oitió-Uc­
hu złych warunków 'bytu ońcerów polskich, minister 
fpraw wojskowych zapowiedział rychłe przedłożenie 
jstaiwy o pokojowym etacie arm/i, która iiędzie jpód- 

-śtirwą budżetu ministerstwa S. W.
Dalsze  ̂oiirady nad tą sprawą odroczono.

O TERMIN W YBORÓW

Przystąpiono do wniosku nagłego w spraw.e o- 
kreślenia terminu wyborów do następnego Sejmu.

P. Poniatowski fWyzwolenk) apeluje do stron- 
róctw przeciwnych szybkiemu rozwiązaniu Sejmu, aby 
Interesy partyjne i względy na przygotowanie do no­
wych wyborów nie stawiały wyżej od interesów pań­
stwowych i proponuje wyznaczenie terminu wyborów 
ta dzień 25 czerwca br.

P  Głąb Kijki (ZLN.) przedstawia imieniem swego 
Stronnictwa ten sam termin, opierając się na względach 
I rawno-państwowych.

^{'(0
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—  Mie;no odwagę, —  odpow iedzi gwałtownie. 
Ta chytra kocica użyła najlepszego wobec niego.ar­
gumentu, ukazując niebezpieczeństwa bąctź co bądź 
rasowemu mężczyźnie. Uścisnął ją jeszcze raz z unie- 
s eniem i oparłszy nogę na kamieniu granicznym zna­
lazł się jednym skokiem poza murem. Znal doskonałe 
każdy szczegół tej części ogroau, Niegdyś san pilno­
wał naprawy muru w tej stronie.

II

Park, okalający willę, w  której mie&kała marki­
za de Rourre, był jakby częścią lasu, okrywającego 
całe wzgórze. Zachowana w  nun całą gęstwę sosen, 
Wycinając tylko między drzewami ścieżki, w  których 
tgub łby się z pewnością każdy mny. Ryły tu stro­
me, skaliste ścieżyny, og-omne głazy, które trzeba 
było okrążać, strumyki wijące się w poprzek drogi. 
Ale niewierny małżonek zbyt niedawno jeszcze prze­
chadzał się w tern przecudnem ustroń u, aby w nim 
obecni® zabłądzić. W  dziesięć minut był przed do»

P. Chądzyński (NUR.) uważa że teromi 25 czer­
wca jest zupełnie możliwy i wystarczający do uenwa- 
lema ust;.-w o ordynacji wylorczej, regulaminu dla 
Zgromadzenia Narodowego i budżetu.

P. Rataj oświadcza, że PSL. będzie dążyć do te­
go, aby termin 25 czerwca mógł być terminem wybo­
rów. ale podnosi wątpliwości, czy termu ten będzie 
mógł być dotrzymany. PSL. będzie glosowało prze­
ciw listaiesim tego terminu i przedkłada ze swej strony 
wtuoskr:

1. Po załatwieniu ustaw dotyczących rozpisania 
wyborów oraz u: taw niezbędnych dia funkcjonowania 
Państwa, Sejm zakończy natychmiast swe prace celem 
jaknairychlejszegc- przeprowadzenia wyborów do no­
wego Sejmu. Prace te mają być zakończone przed 
fcrj'ami Ictniemi r. 1922.

2. Sejm pn.tca komisji i eguaminowe j przedłożyć 
w ciągu tygodnia projekt zorany regulaminu obrad, 
celem zwiększenia szybkości prac lak komisji, jak i 
Plesmni Sejmu.

3. Sejm Y/zyw -a rząd, aoy poczynił wszelkie w  
jego zakresie dział arna Łażące zarządzenia, celem 
jak najszybszego uruchomienia aparatu wyborc-zgo 
z  chwną ogłoszenia wyborów.

P. Skulski imieniem Nar, Zjedli. Lud, zgłosił 
wniosek, który w dyvóch punktach w  zasadzie zga­
dza się z wnioskiem. PSL. Proca tego idzie mu o 
ustalenie do pewnego stopnia terminu wyborów. 
Sejm wzywa- rząd do przygotowania nowych wybo­
rów do ciała ustawodawczego, przyczem wybory 
ijowiituiy się odbyć nie później niż 1-go października 
1922. r.

P. Liebennann. (PPS.) zgłosił rezolucję: Dążąc 
ao przeprowadzenia wyborów jeszcze przed forjami 
letnieini b. r.,, Sejm uchwala rozpisanie wyborów m- 
tychmjast po uchwaleniu ordynacji wyobrczej.

P  CzcnUewskl (Nar. chrze. klub rooot.) oświad­
cza się za terminem wyborów 25 czerwca, uważając 
go za możliwy, była Sejm miał dobrą wolę i prze- 
spierzył prace.

P. Mackiewicz sądzi. że uje należy ustalać ter­
minu. ale trzeba -mtnnzywnie nracowtać i poświęcić 
dla pracy soboty i meaziele.

P. Sobolewski oświadcza, że klub >ego będz:e 
gjosowuił za terminem 25 czerwca, a gdyby wniosek 
tęn nie uzyskał większości, glosować pędzie za .in­
nym konkretnym wnioskiem.

P. Stap-iński wypowiada się za Pmiir.em 25-go 
czerwca.

P. Thon uw za, że niego lnem Sejmu iesi po- 
dejmować schwały których nie można- przep owa­
dzie-

P. Fedorowicz oświadcza się ‘imieniem (swego 
klubu za terminem przed ferjam. tętni nai, a termin 
25 czerwca uważa za wreałny.

W  tym samym dufinu wypowiaaa się » .  M ac­
kiewicz

Izba w  imiermem głosowaniu 118 głosaimt prze­
ciw 76 odrzuca trzy wnioski Z. L. N.. Ń- P. R.. W y­
zwolenia i lewicą- PSL. co do terminu 25 czerwca. 
Za waiorkjem p. Licbcrmatnra oświadczyło, się 104 
posłów, przeciw. 73.

Następnie przyjęto dwa wnioski PSL. zgłoszone 
przez p. Rataja w  sprawie zakończenia prac przed 
tcrfdniii letiiiemi i w sprawie polecenia komisji regu- 
lamnowcj ułożenia projektu zmiany regluaminu.

Uchwalono wniosek p. Skulskiego, że wybory 
mają się odbyć me później niż 1 października 1922, 
i trzeci wniosek p. Rataja, aby rząd przygoowat apa- I

jruf wyborczy dc pracy z cłrwilą ogłoszenia wybo­
rów.

Odbyła się jeszcze dj skusją w spraY.de wniesie­
nia na orządek d^:enny przyszłego posiedzenia pj|i- 
jektu ustawy' o  usunięcitł '‘ograniczeń praro żydów

P. Lutosławski żąaa zdjęcia tej ustayyy g- porząd- • 
ku dziennego d’ż Jo czasu, gdy wejdzie na porządek 
dzienny ustawa o usunięciu ograniczeń dla kościoła 
katolickiego. P. TLon sprzeaiwa sję temu lzoa wwo 
sek ks. Lutosławskiego uchwaliła.

Następne posiedzenie ty piątek o g  4 popoł-

Z komisji S5Śmowych
Warsaawa. (PAT.) Na dzisiejszem posjcdzcmii 

komisji wojskowej gen. Pick odpowiadał na inter­
pelacje w  sprawne działalności por. Ko-nmma w  So 1 
siiowcu- Uchwalono rezolucję wtzyt' „iacą minister 
stwo S. W . do jak najszybszego zakonczcntra sjmawy 
por. Kormana i do przedłożenia, komisji sprawozcla- 
nia w  tej sjirawie. Przyjęto następnie awi-e ustawy 
1. o tiktanowf.eniu odznalc ho-ńorowych dla oncerów 
i szeregowi ch za rany i kontuzje; 2. o ustanowieniu 
odznak honorowycli dla -oficerów r żołnicray za 
cz-as pobytu na froncie.

Komisja administracyjna (obradowała w daksZym- 
ciągu nad ustawą o gmiimei Oitiynacji wyborczej. 
Przyjęto art. 92 do 97 włącznie, traktujące o za­
twierdzeniu wyborów zarządu gmumego prz.ez wój 
ta, zastępcę i ławników'.

Komisja Konstytuc\-jna przyjęła, rozdzian Ar. (ko-' 
misie wyborcze), VI. (pub liczne ogłoszenie wyboru 
w  grnhiach) | część rozdftjiałn V Ij. (o spisach w y- 
borczj/ch) hućYwy o oroynącji wyborczej.

Komisja skarbowo-budżetowa obradowiała nad 
Sprawą oddania gmnehów rządowych ira użytek 
szkolnictwa. Uchwalono następniące rezolucje:

1- Sejm -vzyw a rząd, aby będący własuośoa 
rządu gmachy przekazywane były przez .-ząd w- 
miarę możności n-a użytek szkolnictwa; 2. Sejm 
wtzyws rząd do ścisłego NyknuyTyama uchwąił>r sej­
mowej z  -dnia! 2 sierpnia 1919, uwalniają^ od rekwi­
zycji na rzecz wojska, budynki szko-lue; 3. Sejm 
w zyw a ministersrwo S. W . do przekazania gmachu 
przy ul. Krakow.sk i-e Przedmieście 36 w  Wfrazaawie 
nrigiStersTwu W. R. i O- P  edem urządzenia w  tymi 
gmachu państwowego seminarium naucąycieŁskieg j . 
im. Konarskiegi. Gmach ten odc.any być winien naj­
później do 1 lip ca- 1922.

N A D E S Ł A N E .

.... i  §  P  A  H I A  Ł  Ą
Skandynawską M w i j ?

’ „Panna z iragicziia
przgszłQŚc;ą£

W jź w io t la ją  oce^n ifl K in o te a t r y

K o j ł e r p i K ‘  i  , M a r y s i e A k a ‘ .

mem. Stał zamktilęly, milczący, pod ciemnym błęki­
tem nieba { promieniami księżyca, w  których przedzi­
wnie wyraźnie rysowała się jego orygmalna architek­
tura. Dwie włoskie terasy ciągnęły się po obr stro­
nach uąterka,' nad którym wznosiła się wieżyczka. 
Całą fasadę okrywał płaszcz pnącego się geranium i 
róż. Tylko z vej strony wycięto drzewa leśne i zasa­
dzono palmy i yukki wprost na grządkach Ta egzo­
tyczna roślinność świadczyła o tym praem łym klima­
cie tego zalcątka, stworzonego do miłości i szczęścia 
we dwoje. Przez Jelonkowe listowie palm widać bjr- 
ło o Pięćdziesiąt kroków kaplicę z gotycką wicżjrcz 
ką. Rozetowe witraże jej okięn błyszczały światłem od 
wewnątrz. Franciszek ■ de Rourre widział, że jego 
Przewidywał.iai nie zawiodły, odbywała Sję tam pa­
sterka, na której byli z pewnością obecni wszyscy 
mieszkańcy pałacu. Ujadanie psa łańcuchowego tuż 
obok domku ogrodnilca ooodal od Willi, wzmogło się 
naturalnie za zbliżeniem się markiza ale ponieważ 
trwało ono już od godziny a Psa uwiązano na tę noc 
umyślnie cna bezpieczeństwa idących na nabożeństwo, 
nikomu w kaplicy nie przyszła na myśl, co mogło ono 
oznaczać. Dwa pieski markizy zamknięto na nanerze 
uo-mu w  tym właśnie poko-ju, do którego markiz miał 
wejść. Ale te znały go dobrze. Nie miał zresztą cza­
su namyśleć s ię 'i obliczać tera? Przyjaznych Iud  p ize- 
oiwnydi szans. Musiał wbiec na terasę, na prawo, skąd 
przez oszklone drzwi było wejście do yoko-jów pani

de Rourre. Znając .rozkład mieszkania był pewny, i?  
pokój dziecinny powinien znajdować się w sąsiedztwie 
tam, gdzie niegdyś była jego sypialnia. Wielkie wazo 
ny podobne do prcswensołskich dzbanów ma otfiwę, 
stały szeregiem na teracie, pełne przepysznych ante- 
npi; Markiz chwytając się Z3 zwieszające się gałęzie 
bluszczów ; kolumny oparte a terasę, znalazł się na- 
koniec na balkonie.

Dotychczas spotyl,ały go Przeszkody' czysto fi­
zyczne. Pokrwawić ręce przy dźw.gantu się w  górę, 
!Toocierać kolana, n»raz:ć się w  - razie cchwytauia na 
;>odejrzc«ie. że się jest złodziejem, otrzy mać nawet 
kulę, to wszystko były wir? żenią łatwe do opanowa­
nia dla energicznego człowieka. Z chwilą jednak, gdj 
miał otwor-yć oszklone drzwi, Franciszek de Rourn 
pomyślał, iż może wr istocie tak, jak to mówił z pasja 
swej kochance, znafeść się wobec swej byłej żony... 
To  też s-eree waliło mu młotem w  piersiach, gdy za­
pukaj do zamkniętej okiennicy. Jeżeli ktokolwiek był 
wewnątrz, to pukanie musiało go sprowadzić do okn? 
Ale żaden ruch nie mącił ciszy. Starał się teraz całą 
siłą przycągnąć do siebie jedno skrzydło okiennicy 
wsunąwszy pajec w  szczelinę, aby odsunąć rygielek. 
Czuł rak pud rozna-czlJwym ijego tnaciskiem id iiz o  
ustępuje pawoli. A potem owinąwszy rękę chustką, 
jednem uderzeniem rozb.' szybę, która ukazała s'ę za 
okiennicą i otworzywszy drzwi znalazł się w pokoju,

(C  d Ej
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Północny wschód byt od tysiąca lat { nigdy Ke 
Ort.-o^a1 'być głównym kmfomkieni (rdwnictckid' tks- 
p iasfu  Tyl© się o (cm i w Niemczech, i u nas mówiło, 
zt wykNT na ten tema! byłby banalny. Nie posuwała 
się ta ektspwisja zawsze z rowaią silą- Wielkie wy. 
pactk, historyczne, czyr.y wojenne j polityczne Polski, 
PC ę-strzymywaty ją sra pew.en czas x stwarzały w;> 
jfunki «jd pio|ożdni» Jeii końca, następujące wszakże 
A>krtsy pauły osiągnięte wyniki i otwierały szerokie 
łla nieś poie.

Powstrzymał ją Mteczysław I, *  prredowszyst- 
kiein Bolesław- Chrobry, aie ptdziat Polski p° Krzy­
woustym stworzył dla niej warunki tak pomyślne, że 
W ciągu dwóch stuleci porobiła w yrw y w geo^raflcz I 
nym obszarze Polski, które nie pozwoliły jej już ni- j 
gdy Potem osiągnąć naturalnych granic. Grunwald i 1

,..ol:ie pozwolić na to, coby Niemcom mogło być bar- ko głównego wroga Polski i główne jej nfeb®ą>te- 
dziej oiemSe, a nazewiuUrz ze wszystkich stron za- czeństwo. utrwalić i rozwinąć dawną psychologię nie 
czyna „ą otaczać sfera wpływów niemieckich, zaczy- [ naradści do cieni^zców^hyptroitł-zają 
•tając od Szwecji na północy Europy, przez Arntro- za dawnych pr2ódwo|a|nnych czasów, tale jaidkijjby 
W ą r y ,  PóHvysep Bałkan*,-w, Turcję, Persje, Cluny { się nic w naszem położen-Ts względem Rosji nie zmio 
aż do Pacyfiku, f, jakkolwiek już niektórzy ludzie w tliło. Sprzyja im nieruchomość duchowa * sporcczen- 
fjoąji; zdawali sobie sprawę 7. togo, że nie może ona siwa. kyire ciągle nie posiada jcr/.czc Psychologii na- 
s°Me Mcswdió w  wojnę *  Niemcami że i* wojna hę- rodu wal..ego, n iezaw isło, aie tak na różne sprau j

reaguje, jakgdyby żyło je lc z e  w  c7-łoach niewoli :uzie iej zgubą, jakkolwiek przed taką wojną ostrze­
gali, to jcdtiak polityka rosyjska, widzący że aalsze u- 
liigame Kk-mcom Prowadzi do poddania się im całko­
witego, cno zrzeczenia się rob. mocarstwowej, j zamie­
nienia w sferę wpływów niemieckich, tę wojnę zaw- 
-ykoMała, Jeżeli miała ta wojna tak fatalne skutki, ia  
zapraciła tu Rosja za dwa stulecia małżeństwa poli­
tycznego z Prueamt, opartego przKuewszystkiem m  
kooperacji w Polsce. To małżeństwo doprowadziło ją 
do położema bez wyjścia, w którem trzeba było w y­
b ija ć  poniięazy ryzykowną, jak się okazałoi *_  ratal­
na wojną a pokojowem oddaniem się w  całkowitą go 
spodarce i polityczną niewolę niemiecką,

Dziś zaczyn;, -Ję u,owy r>Kres historji Europy

najta1;- 
ak szczu

nctssru. Sprzyja fjn teź rozwinięta szeroko u r.as 
skłonność do robienia patriotyzmu możliwie 
szyn; kosztem k  cóż mniej dziś kosztuj 
Cie na HcflJtKa?...

W  ten sposób urabia się psychologia. snrf cczer• 
siwa w  stosunku do Rosji, która później może bar­
dzo itrudnić najważ niejsze dla naszego bytu, a nie­
wątpliwie najtrudniejsze zadanie —  zorganizowani u* 

i naszej stronie j -wywołania pc sironie rosyjskiej, jed; 
ndj Ptriityki, mogącej i nam, i Rosi i zapewnić sąmo- 
dzielnoiśc gospoda, czą. i ęojliiyczną, oraz rolę w  św to 

i cie, odpowiadającą silom i położeniu każdego z dwóch 
asr^Klów.

drugi poKÓi t&ruiisH żfców fe zaticyrnały j byfv wieł ^^od u fe j. Niemcy zachowują t utrzymają otesawo- i P ierw *y łn warunkiem tej polityki jest. żeby Pol-- v *■ i -ie*:., -___  ? ̂ Z._•       »• «...**» .ł • _ _t. ■ . - __  ■ m.! —   -w   »_• _ • ło
kim krokiem naprzód ku pozyskaniu tycn granic; r*'- i’wą dotychczasową polityki yrschhWniej, za- i ska nie dawała się używmć X* narzędzie ‘prze cw

myśli państwowej ;;ąkiejlcaj\viqk perspekroyy dgiojo- 
wej, przg-gotowa|< if>zbiory Pofck; 1 u o we, olbrzy­
mie postępy nitmieclcie.

Obecnie mamy traktat „ersalski, który jest w 
d^nym sensie niejako powtórzeniem diugiv|;o pokoju 
turuńskiego, z  tą róż.siLcą, że nie naszych czynów w o 
iermych .jest on owocem, że rjako polityczne wysiłki 
polskie' Wpływały jp  'jego przygotowania I złiów

żenj zdobyć należytą swobodę l  napięcie tfcziatsrSa. 
Rosji od lat pięciu przechodzi straszny gospo-

, gn i rozumien a rzeczy w  pracę aa twn pojp wlożJray', 
Obóz u ar o j owy w Polsce ma już po za sobą niema-

dai c & znŁzcaona, rzą d z ie  na zasadach rewolacyj- lo tej pracy, wykonanej w' okresie przedwojennym
nych. z położeniem wewnęirznari bardzo aiestatojn, 
z jutrem niewiadonieni. Pomiędzy Niemcami a Rosią 
stanęło nanowc państwo pnfckie, ksziałbpące z trudem 
swój ustrój i syią gt-apodairkę we\/nętr?.ną i prowa-

w czasie v(łfny. Organizując nowoczesną pjoBtyką 
ordską,. zrozumiał ap potrzebę umiany stocunku do Rc* 
;sj;, nic ze względu na takie lub inne korzyści miejsco­
we w  2jem;ach podległych państwu rocyykieinie ale

staje przed nairu zagadnienie, czy w  okresie, który się i Jakiegoś wyraźnego, Nsdmw.Wg  ̂ Planu, ale po tvyjpa.d
• ** ' kewej, na którą'się składa szereg cziałającyd

dzace jeszcze swą politykę zewnętrzną nie według względu im sprawę polską, jako catośfe. Była

ter^g. refepoczyna  ̂ zdołamy skorzystać ze stworzor.-ych 
przar trairtat warunków dla położenia końca ekspansji 
niemieckiej w  naacym kierunku, dk titrwaleaiiw na* 
szych na zachodnie granic, a z niemi naszego bytu 
./ansty/oy/ctro i m.ifcidowego. naszej sarnonlzi.«łiiości 
i rr<h w  Europie.

Zagadocme to uziś jest o wjele mniej p (t»5to, niż 
było przed stuleciami Wpłynął na to nietyiko rozbój 
■stosunków międzynn:c mych i ftizaicżmenie •wszel­
kieh praw mie:i?cnw;,cii '-od portyki wfąjikich mo­
carstw Czynnikiem, który jei igfównią li-nnpliKujp-. 
jost Rosja, która oa dwrnstu z góią lat, od Piotj-a 
V/ieikiegcł, oagrywa olbrzymią rolę w  rozwoju losów 
naszej walki 7. niemczyzną.

$a,no pojęcie północno-wschodniej ekepanę* Nie*- 
.nłec rozszerzyło się os taiuiemi czasy ogromnie. O- 
bejmuje ow« ntetylko posuwanie się naprzód na zie­
miach polskich, be~Pośreanio do Ni-n cc przyiegaju- 
cych, i po brzegu bałtyckim a i <łc» Zatoki Ańskiej, alt 
cfcłeru jej jest cała! Rosja, jej opanowanie ekrasoruicz- 
ne, wzięcie jej pod wpły"r pobutyczny -Przy takim 
celu ambicji nsennieckich red ma mtejsep na. Polskę, to

i lifc. J\ t.łji ą Cłję oj^rcj; w? W ro-
luyc-h Kierunkach sił i wj>łjrs»fliV rr-arówmo wewnęttz 
nych. jak zewnętrznych.

\vśród tych sił pierws-wwzędną rolę gra obós. 
| naród Uwry, tan obóz. kcóry ni^woczesrią ł^lltykę poj- 
j ską stworzył —  mówimy o Polityce Poisló, jako ca- 
| łoścL nie o politykach dzielnicorv3rch —  i który wy­

kreśla jej Unię od lat kilkuTKustu. N‘e stoi on przy 
rządzie, uie ina w  ręku kferowuiotwa. poUtyką. nie- 

' mniej przeto, jako jedyne ciało zbiprowc. mające „a- 
J sną myśl PPłltyóznJk opart:, na poczuciu współczesnej 
j rzecasywfecośca garówno w Polsce, jak w Europie, mj-śi 

kiepr-waną troską o przyszłość Polski nte zaś intere­
sami partykuk1 ne-mi, jest on ciągle Tnózgiem polityicz 
.njmi uarodu.

Na ebezię też nai^aowym przede wszy stkiom le­
ży obowjąz^t posiadania logicznego planu polityki ze- 
wsętrzaej i konsekwentnego, • zgodnie z tym tranom
postępo'wama Musi on nic-iylko czuwać nad tern. Aże­
by Pierw^aorzędnej aomosłosci sprawy bieżące, wcho 
liżące jedna- po drugiej V. zawrotną szyiikośdą ua po­
rządek dzteimy, byty prowadzone titk, jak tero d^bro

t;>
jedna z najważniejszych -jfigt* Prac, a jednocześnie naj­
trudniejsza, bo prowadzona równolegle z  walką irrzc- 
ciw  bieżącej poiityce antypolskiej rządu resyjskieg;: 

j » zarazem w walce z płytkością połitycziią znacznej 
części naszej opinjj publicznej i z wpływami na.nią 
niein.cckiemi, aiytrjackiemi i żydowskieiiT'. Wykona­
nie tej pracy pozwoliło mu zęrgztńzów*Ć j>0'iczas woj­
ny politykę, która nam dała zjetiuczoną i nieoodle- 

j głą Pclskę.
Dzió od tego przetewszystkicm, jak się urobi nasz 

stosunek do Rosji i Rosji do n « v  zależy, czy z jedna -4 
) czenie to będzie trwale, czp ni/Jpodległość będzie isto­

tna, czy fikcyjna, f dlatego obóz, który umie praco- 
| wać dła-przyszłość, po\\ initm pracę nad urabianiem, 

tego stosunku już dziś z całą energją podjąć, Tt ni 
berdziej nje wolno zwlekać, że wrogowie naszego zjo- 
di-OCZCHia i naszej iuepodległości nic zaa-ypiają sprawy.

ROMAN DMOWSKI.

PRZED Z&W ARCIEM  KONKORDAFL.

Wrrszaw^- (PAT.) Narady t>fzygotowcwi-i;e dr;
znaczy na istotnie niezawisłe i>aństw« polskie, potsia. wsweE wynMjgb, ale musf też pa-rzeć w  przysz-leść, i ®*warda Konkorr^tu z Rzymem rozpoczęły się w ‘
dające swoją samodzielną PCJitykę, swoboanie ro7.vń i tę przyszłość planowo przj got^wy*w*ć. Musi posaa- ! duhi dzisiejszym. Biorą w nich uctział wyżsj urzęd-
-jającs .sw e siły i wybierające swe sojusze. Możo być dać Plan polityki Pcfckiej, w i kreślorej' na dłuższą me- «»!cy ministerstwa W . R. ’ O. P. «raz wybtutj zuttw*
tylko raowi o Polsce uzależnionej od Niemiec, służą 
oej im za most do Rosji, Polsce malej, słabej, córa* 
bardziej okratwancj i osłabianej, dopóki nie zniknie kie 
dyś, raz na zawrze z karty Europy.

Przewrót, który klęsya wojenna wywołała w 
Niemczech, nie zmiesił zapatrywań Niem ;ów na ich 
zadnnia na wschodzie, w  szczególności w stosunku do 
Polski. I zmienić nie mógł, bo były to zapatrywania 
całego naiodu niemieckiego, wszystkich jego odozów 
politycznych. Wypowiadały się une niejednokrotnie 
nawet w  literaturze socjalfstycznej. Ta różnica jfost 
tylko, że dziś Nieme;, są osłabione przez wojnę i przeć 
warunki pokoju, oraz libezwładnionę w  tiienalej mie­
rze przez położenie wewnętrzne w swem państwie- 
Natomiasi wskutek iego, że inne drog, ekspansji, po 
których Niemcy przed -wojną posuwały się z ogro- 
t ii nem powoidzeńiem i które sajpojkiadały1 świetną 
przyszłość, zostały na1 razie przecięte, w idoki. na 
wschodzie Europy nabrały dla nich • rem większego 
znaczenia. A piciws/orzędną wagę wr dzjsiej-szem ich 
położeniu ma to, że w  tym kierunku spodyk&ją się 
z zachętą i nawet poparciem ze strony angielskiej,

C fcm  'aspiracji niemieckich na wschodzie jest 
i Polska, j Rofija, ka ida ^dioowieamo G« swego poło 
żenią geograficznego j do znaczenia, jakie pc-sJâ il 
pod względem ekonom.cznym i politycznem. Realiza­
cja lego celu wymaga od Polityk) niemieckiej os.ą- 
gnięoia dwóch rzeczy: żeby Polska pomogła Niem­

com do opaaiowania ekonomicznego Rosji v>d-cgi sN 
jolę ich mostu dio Rosji, i następnie, żeby Rosja' po­
mogła irn do zniweczenia Polski.

Treść tej polityki nie jest tak bardzo nowa, lylhu 
formy jej rnusiaiy się zastosować do zmieniołiych wa- 
runkóv, Jeżeli choczi o poi. oc Rosji w niszczeniu 
Polski, to Niemcy ją posiadały w  pełnej mierze Przez 
lat dwieście i nie mogą się skarżyć, żeby dzisiejsza 
Rosja sowiecka od tej tradycji się odchyliła,

Rosja nowoczesna, stworzona Drzes Piotra Wiel­
kiego. nigdy nie była wol.ia od potężnych wpływów' 
niemieckich, a trolityka jej oparła się na kooperacji z 
Niemcami na gruncie polskim. Polityka ta święciła 
wielkie tryumfy i pozornie budował: poięge państwa 
foeyiskiego. dopóki się nie okazało, że rola mocar­
stwowa Rosji, jej samodzielność polityczna zaczyna 
hvć zakwe.-itJDtKndaiia że aawfciwnątrz tye motże ona

tę. Okoliczność, ifi sprawy bieżące na&ocj polityki ze. cy  pr«w<a kościelnego również 1  pow> Warszawy 
wnętrznej zbyt są doniosłe \ zbyt podManiają uwagę : Naradom przewodtBcsty prof Abraham ze Darow i 
i energię ludzi, pozwala zrozumieć, dlaczego w ijmi ; 
względzie Zatnało jest pracy, aie nię uwaliria od obo­
wiązku jej wykonania.

W  obecnym okićsie osią na»2ej polityki jest za- I

UDOGODNIENIA BLa  ż y d ó w .

gaonien/a: co trzeija czymc, ażebj nie zmarnować ws 
runków, w-ytworzonych przez traktat wersalsKi. «że- ' 
by być państwem c»tfkowicie uięzależiiem i posuwa- | 
nju się Niemiec ua wschód m t na zawsze, koniec ł>u- 
łożyć.

Zwaf.ywszy. ża przedmiotem a mb cji niemiackich i 
jest i Polska, i Rosja, że mogą one być urzeczywi­
stnione tylko przy pomocy Polski do opanowania Ro­
sji i przy użyc;u Rosji do zniszczenia Polski —  w y ­
suwa się na czoło naszej polityki kwe&łja danowjska 
naszego w zględem Rosji j Rosji względem nas. Otóś 
rid<ł t o  zcljadreeiiiem myśl poH-isu dziś zsrnSło pra­
cuje, ma się nawet takie wrażenie, iakby uie Praco­
wała wcale

Nie chcdzi tu o Pdhyę dzisiejszy, o stosunek 
do rządu sowieckiego lub do tego, czj, tnnego -'bozu 
przeciwników jego na emigracji, do tych lub innych 
czynników' przemijających. Przy" tyni stsnje, wr fajrinł 
znajduje się dziś Rosja, sto.iunek nasz do niei musi 
być tymcz-sowym zastosowanym do warunkowy któ­
re długo trwać nie będą. Ale dziś już trzeba praco­
wać; nad przygotowaniom trwałych stosunków' trzy- 
szjoścl Idźie więc o stosunek do czynnika trwałego, 
do narodu, rosyjskiego, o stworzenie gruntu, na którym 
s ę  oprze jutrzejsza połUjIca nasza, wagjędetn rosyj­
skiego państwa

im mniej my dziś w tym względzie PiucuJeniJ 
im mniej posiadamy planu, im mniej przygotowujemy 
opluję iDUbiiczną aa jego zrozumienia, tem większe po­
wodzenie ma rob'*N niemiecka, która- dąży do uksztaj 
tow~<-nia stosunku między Polską a Rosją zgodnie -r-« 
w ojem  1 planami

Idzie pna bez przięiW, nietjdko w Rosji, ale i u 
'nas,- W pływy niemieckie, sączące się do Polski bardzo 
lóżnemi kanahmii, ątfacnją orredfcwszystkiem w  
dwóch kierunkach: z jednej strony pozyskują one lu­
dzi dla planów handlowych i komunikacyjnych, Pro­
wadzących do ztobienia z Polski niemieckiego mostu 
do Rosji; z drugiej —  usihiią przedstawić Rosję ją-

W arszaw , (AW .) „Przeg. W iec*." dowiaduje 
się że Rade ministrów Ustanawiała się nad tem 
czy sklepom, które z powodów7 wyznaniowych ze- 
nrykąre są w  sciboię, irtotżną pozwolić ua naredei w 
rijedizielę,

Mars-żawa. (AW .) JPr/egk Wiecsć dowiaduje 
się. że maystarstwo piacy opracowuje ustk-w-e w ' 
myśl której w niedzielę oprócz kwięciarni i mleczar­
ni otwarte bedą mogły bj'ć piekaimio, iowocpum-e, 
jikoteż wędthiianiie. Mkusierstwo to zastanawia sic 
również nad Projektem dowoimgo indywidualnego 
przesunięcia dnia odpoczynku świątecznego na inny,; 
dzihń.

WALKA Z EPID EM IAM I

W trszaws. fPA  E) SI ministerstwie z^fowśa pu- 
bliczrego jdbył sie zjawi dyrektorów wojewódz­
kich urzęuów wdrowia. Obiady toczyły się pod prze- 
wouniotu/em ksercAynita miiiNtcrstwa zdrowiu, dr- 
Witolda Chodźki. Postano'w-aowo. 1. Ze względu na, 
wzrost epidemii uruchomić szereg szpitali w  miejsco­
wościach żagrożoreyclł.. zw inąć zaś szpitale tam, 
gdzie epidmji nieoia oraz uruchomić kolurtuiy dczyn- 
fkcyjne zwykłe i  cianowe. 2. Powiększyć liazb< du­
żych punktów efaiłowycii i k\mr.: ntanuowych dla 
repritnaiitów. 8. (Jiwv*rzyć domy izolacyjne dlą re- 
patrjanów- wewn^trr kraju. 4. Zwrócić uwagę na 
staranne odwszawianie rekrutów celem zaix»Ueże- 
żenia przenoszeniu ewklemjk 5. (Jczyszczać d\vo:rce 
kolejowe i odkaża: wagony używane do przewioże- 
n,ia repatriantów. 6. Wyjcdrfać w  ministerstwie skar­
bu (zezwolenie na pozoscaulenae dyspozycji wo­
jewódzkich urzędów zdrowia samochodów osobo­
wych dla powiatów zaś koni. 7 Uregulowanie kwe­
stii płke personalu lekarskiego przydzielonego do 
naczelnego'* nadzwyczajnego kom;sarjaiu. 8. Ca-^ 
akcję przeeiwepio etniczną zgcdnoczyć w  rękach na, 
czelnego komisariatu do spraw wjajki z eoidemiami
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6  los W iieńszczyzriy .
(Korespondencja własna).

W ifto v,' lutym.

Sejm w  Wilnie radź- o najbiiiszcj przy. cłaści swej 
Sicaai, a jednocześnie rząa warszawski, choć z góry 
y.će, jaką bęuzie decyzja sejmu i jaką jetet wola całej 
łudeości Kraju (% wyjątkiem chyba tylko żydów i dyri-’ 
«aevviczatej części Litwinów j Biatoruiinówj jeotiaho- 
v o ż  żadnej na io nie zwraca Ru agi i przyg-omwuja 
statui „autonomiczny", „organiczny" czy jwkiś inny 
ledcracyjno-destrukoyjny, surogat zarządu ♦ojowódz- 
dwa wileńskiego.

W  rezultacie, oodobnoj taktyki możemy być śwśaJ 
kpmi jedynego w dziejach tyszyslkich pafis*w i wie- 
'ków faktu; kraj i) zupełnie okmsionem pragnieniu zu­
pełnego zl«nia się z macierzy, zwraca się do tei osta­
tniej z odpowiednia propozycją, a macierz postaw; pe­
wne warunki, ogra u i czŁjąctc.. jej własne prawa df> 
yrzyiączanei dzielnicy!

Na to się zanosi bardzo wyraźnie i możemy się 
z*Zjfw, niestety nie pierwszy j nie dziesiąty rsiz skc«n. 
proRŚtówaC w sposób wprost ośmieszający.

Aby nam nie oszczędzić j tego fkaudaiu. aby ura. 
dować serca i dusze Litwinow, Moskali f  Niemców, 
pracują goHbwie szeregi ,dziafac7ów“  mniejszych i wię­
kszych, a na czele ich spotykamy nazwiska, które już 
wielokrotnie w sposób mniej lub wiece, smutny żary 
sewrfy się w latach ostatnich.

Wadłe wszelkich (#'zyfc»ssęae!fi, sprawcą, a przy- 
Sa#smfej bardzo czynnym współdziaiaczem w Kwestii 
uwolnienia z więzieniu litewsko-bolszeudckicb bandy­
tów, był pan prezes T . K. R,, AłekSandbr Meysztowicz. 
'Czi ttnym byt bardzo i w ostatnich czasach nader erter- 
■gięsną działalność ujawniał, do \VSna przybywał, kon­
ferował etc., P. Alichał Stanisław hr Kcrwin-Kussa- 
kowski, jeden z- najnieudoJniejszycli i najmniej chyba 
inteligentnych ludzi, któremu z tej racji powierzono 
kicrownio-wo igrdzo odpowiedzialnych spraw liiuw- 
skidl. _

0  p. Meysztowiczu „Słowo Polskie" pisało już 
kilkakrotnie; z opinii nie najlep-szoj zna go zresztą zna­
czna część spoteczeństwa polskiego, która interesował? 
się spiciu asm kresów wschodnich. Pan Kossakowski, 
znanym jast mniej, bo dopiero wypłyną} tta szersze wo­
dy v/. czasie wojny, kiedy zjawił -się w  Mińsku \Vo- 
j&wćcl-zkfin jako „oemomocmk szcs-ogolny" Centr. Ktv 
.̂rutetu ,ywat. Przybył cip, P'> śp. Adolfie świdz>e 
i porównanie z tym ostatnim nowemu Pełnomocnikowi 
nie pomużyło. Cakłw i cl,, zapewne uczciwy (przyn.aj* 
mniej nikt mu nic nie zarzucał), ale niedołężny, chao­
tyczny i dotimięty manją grafomańską, by! stanowczo, 
nieodpowiednim ua stanowisku, óa jakie go wyniosły 
stosunki.

Obaj ci działacze urzędowi, p. Meysztowicz i P. 
Kossakowski mają jeunak wspóluą cechę, która nie 
.nazbyt zaleca ich jako odpowiednich ńinfcc?onar.iii&zów- 
fam, g-Me może groz; komJikt, lub \v.>gó!e Komplika­
cje i  L twą, Posftdają bowiem swe majątki Po stro­
nie litewskiej. Ponieważ s.drugiei strony nie stracili 
nadziei odzyskania' ich, lub choćby uratowania jakiejś 
części, wiec tytn sposobem, w charakterze fuukcjoua-
riosżów rządu polskiego stają się ludźmi, zależnymi
materialnie od. Litwy, a więc ou jwftstwa z ktorem
jesteśmy na stopie wrogiej.

Czy tisjfb rodzaju komoinacja jfeSt zas«dnicco do­
puszczalną ; możliwą? Czy ludzi, pozostających w  po­
dobnej zależności osobistej nt&żuh stawiać ua stanowi. 
Rwch dccyaującycft o taić cm czy innem załatwieniu 
sprawy, w  której są zaiatłye*cfwtmi ?

Bo nawet jeśliby t ik nie było. Gdyby pp. Mey- 
sztonvi.cz t W*sąkowski Jtti nie mieli majątków w Li­
ty/e Kowieńskiej, albo gdyoy im je zagrabiono osta­
tecznie, to zawsze opinja wożę ich posądzać o osobiste 
intencje i o podporządkowywanie im sprawy publi­
cznej.

1 em bas dziej, że p. Kssa/kewski już raz bardzo 
■wyraźnie doo.yiód! swego... braku bezstronności. Bo
---.Lnj.iin ii.MiP- nim_i_M _ gjggg ̂ssssfiss^ssm ffm ssmBatmsiBSsmfi

ki ody w r. 1919 —20 siat ira czele komisj; Czezrzmnego 
Krzyża i „zajmował się" repatriacją, zakładników i 
jeńców, bolszewicy przez uprzejmość wypuścili przed 
wszystkimi innymi jego kuzynkę wr*s z J-;na „aaj. 
vfażiKcjszc-tnl“  osobami, p. Kossakowski przez wczię- 
czność jprzewiózf ao \VarsK.uvy pannę Marchśc-wską 
córkę niedoszłego członka „rządu r>cis)d,ogL'. która 
jechała fatn podobno dla studiów, a faktrczide dia agi­
tacji. Potem trrkiowU joź P. Kossakow 'ki sprawę r©- 
pairiseji aź nadto po macoszemu.

Brcdz.o wyaatną Gzjałaiitoic wjawnfe p. SMĆan 
MPkier, .er, zdeklarowany zwolenici .zfcjiżcftia'* WJ- 

j lcuszczyzny 2 Jjtwą { dopiero eotem yłkiejś luźnej fe­
deracji z Polską. Dodać najeży, że p. S. Mickiewicz 
ułatwił u r. 1918 tzw. „kapitanowi ‘ Prysćc, owi... ane- 
Ksję Pcisk. (Lwa Pomocy Ofiarom W op y  w Mińśku 
Woj. Anok-sia ta dokonaną została pod grotą regresy i  

j bolszewickich.
Działa też, jako znawc*' stoownków kres<w;yh 

pan minister Dowmarowics. który w  Wiinie' w r. IS20 
odznaczył się .lako jeden z oajnieudtiniejszydi ssscfow 
sekcji 'słynnego Z. C. Z. W. (Zarządu Cywilni Ziem 
Wsch.).

Tak więc z jednrj strony sejm, stanowiący isto­
tny wyrttK opinii Wiśeńszczyzny przystępujt do decy­
dowania jednego, pudczas gciy tosy tej zietni z góry 
rozstjrzĄ-gają pp. Meysztowicze,, Kossakowscy, Mickie- 
wiczc. Pry Pory. Downarowicze et tutt: anantu

B * .

CHARLES BAuDcLAIRE.

A ur\e pajsante.
Płtzechrsteęłem: u!;cą huetmą, rojną, gwarną.
Jakaś dam. v. ż Tofcie, smukła niby łania, 
minęła mnie, unosząc 'ekko suknię cz-amą. 
i nóżkę, tsfcrabną, godną manuuru oasliiśa,

Scfc z gctdnością s\vc?bed;rk; sta*«fejąc swe kyofei.
.te, dzl-wak aatG-ydeni zasię wzrok łakomy 
w  jej oczach, mrocznem isjcbie, kedy dr remią gromy. 
Pijąc rezkesg smiertehią 5 czar ich głęboki

Jeden błyck, — i noc demnal —  O ty zjawo słodką 
coś wr metr', sercu znów życie rozbudzuił, -Jntszcze, 
juiwiedz. crzyl iż w rem życiu z obycie dfę jeayuze?

Maże kiedyś, daleko, —  ktb stigćy r. owrótetn 
twoja droga z  mą ścieżką życja się nie spółka: 
ty, którą-bym poko Irał. - co wtecskJaś o teml

Przełożj'! KŁetmf&rz: PjcJrffKTrssu.

N A D E S Ł A N E .
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* Zpgmaet Waskrwskł. łnickiewic" i ół.wncic hU 
kład Gebethosra 1 Wolfia. vVar2«  (1922). Str. VIB 
i 343. Auta" pomsza vc tej książce szoreg zagaumoś 
z ps3-cholog:!i twórczość' poetyckiej, biorĄc za ounkt 
ryg^ścia d'^u liajwyższe wydarzenia w  poezji pa-skicj 
19 wieku: Mickiewicza i Słowackiego. W  sasregu 
rozpraw obejtuujc stulecie panowani- tych dnu poc- 
fów nad stsiatetn piękna i wyobraźr-j ipocsyckłoj w 
T^isoł, stanttąc się .rozwikłać njepuT®umit-ma PS>- 
cho'iog':„zrK5 i wpebowap yąe, ptynacl z njc,desż»tCtsv 
nego roŁgTaniczc-nia dwu św-jalówę poezji i czynu.

W  :p?zedmowift czytamy; stosnw
cu ucz.uA dio rozumu, marzenia1 tio rzeczywistości,, 
wj-obraźni poerwcidei do psj^choioljj czynu, wogók 
stoisunku oociji dc życia nastręczają sę  w Polsce dc 
dnia dzisrejszego ua każdym kroku fnawet w ■iycw 
pub^csułeint jako irwestje, wdające na Ipcęnoc histo­
ryków, PsydMcgów, -publicystów i wydm sra-aiów . 
Nie pozostając na to wołacie giucuytn, w  rasnia^Mch 
okolicznościach stawałem w  tych różnych rolach do 
roboty. I gądzę, że nie jest to praca? żokoftczoca. że 
ćoHiAg-a się stale nowjch Diacowujkow.

„Poniirr.o znacznego ruchu na polu hisiorji. łite- 
Jatury 1 kultury w zakresie romantyzmu, pomimo wi- 
chrowftgo iwTctu w  dziejach który wiele ingief po- 
nien był z droe naszych sj>ęd4c. nie odsssttkdisiO} 
się jeszcz- 2 unii siowością swoją, file panujemy je- 
szcłł nad przebytym świeżo stułemim okresem!

„Na Waku tym aiapiy za sobą dv\a ś-aiałfa^ Mk 
kiewicz i Słowacki, dwie typowe formacje dccLo^/o 
śc! natchnionej. Nic j*st to przecież zjawipko zam­
knięte .przeszłością. Każdy z nas jest pryrroałem, któ- 
rj' przełamuje to światło jk> swojemu < tyle diogi 
swojern wfeSfttdn oświetla, ile sam jew W*rtr kultn- 
mfetc Od roz-Plaicnia w  stfoie fpgmłek. twiatta 
ćmiących, a czyniących nas falsrywrymi r.Tr*m»tajru 
wielkich zfewisi' cywiliiacji trolskiej, zależy czy  S)e- 
dżiemy miel; dalszą 'drogę dobrze ośW*eth>ną.

-.PćatyiJ sądzę, że  ipo#jdeo*fią. jest rzeczą dis 
ktiitury traktować życie wiełkjch P- órcó'*.-. jsSc ą«- 
smo, prztetSufające się poś,niertnie pok^cmtach iy -  
wotcTn dzid tr.-.dycji ; oód'4* łjfeś i twórczych".

Rozdziałów w  kdi.żcc jest dziesięć: 1. Zatarg ro- 
z;;i:‘U z itczuciet!'; 2., Mickiewiczowski nn-tyw grr*bu:
3. Mickiewicz i Słowacki jako namiętnikaarze; 4. Psy- 
cłjofogja i*omysłu ..Pana' TRńeusaa": 5. Dramaty wy 
obr?4nj poetyckiej: b Mick'w A czcf-^kn  synteza w
dzjająnitt; 7. Pomyłki kryf-ki literackiej: 8. Spór .
Słowackiego: 9. Konrad WysmańSKiogo —  cstatnia
fala romantyzmu: 10. Po  etu hdach.

* „Miesięcznik Pracy". Lkazał &ję 12 sesayt .Mte- 
srięcmika Pracy", wydanego przez Główr-y L r zad 
Stątgsjygtny. kończący r. 1921. Treść numeru. Roz­
wój fUcenofriczny Polski w  cyfrach (tabbee i wykre­
sy). Pośrednictwo Piacy. Koszty ętrsynjaisia i ce*iv 
artykułów pierwszej p^r/.eby. Zarobki i warunki pra 
cy. strajki { lokauty.

* „.MMę-uinife Słaty8tyc35S!y". Lkaza? -się '«sszyt 4-6
torsu Dr. . śfrosięc?mk& Statystycznego", kończący 
rok 10921. Zeszyt \ pierwszej części za era artykuł 
Dr. Faustyna Rusińskiego: Oociążcnm p:datkov/o po- 
swcicgólnych. Cżielfiic Rseczyposs^olitej Polskiej w 
Pierws*1 m ■jfctr&śit r 1921. Rozporządzenie Rady Mi 
nisirów w  sprawie sfWysiyW celnej, oraz analizę prze­
biegu kursów na glcłór.te !wars»»w»Wój w  'caasj© <«J 
dnja 19. wrg.eśnia co !ó listOj.-twia 1921 r. Część dru­
ga; Biuletyn Statystyczny zawiera prócz zwyKłych 
rubryk (Ruch naturalny ludności w  miastach. Staty-' 
styka kredytom, ceny ziemiopłodów), dane dotyczą­
ce przeiy-egu opfeoofyj w  Rzeci-ypowioliteJ Polskiej 
Mendel z*gi;aniczny w ciągu Pierwszych 8 ndesięci' 
i w listopadzie r. ł92i, oraz maności U twy Śmdkowej 
i pasa neutralnego oomjędzy Litwą Środkową a Li- 
fvą  Kowńońiścą. —  Do zeszytu dołączono: Sprawo­
zdania miesięczne z handlu zagraniczne*) z* miesiąc
liptec i sierpień.

W a c ł a w  f i l o c i i o w s k i .  
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POWiLSC,
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(CiiiŁ dalscyL

— Niecn pan zaczeka —  prosiła Zina. — Napije­
my sk; herbaty. Nawe: wypadałoby udzielić mi kilku 
chwil si>ofcct:nej już i milej pogay.rędki,

—  Więc... —  żKCzą? Tdiks.
—. Ma pan zmrużone szj Jerczo oczy i brzydki 

Sfymas na twarzy. Si^sham.
— Więc... Wszystko tj£ w Lsaw-sze znalazlooy 

miejsce w  romansie lub na ekianie kina. To jest śImt 
e2ne(. że w ż>,ro,iu inogaą się błąkać swobodnie i nie 
kfeąć pozbawiona treść* sytuacje powieściowe. Prze- 
ciw takic-mti fałszowaniu prawdy życia protestuję w. 
imieniu zdrowego rozsądku, zctfgS raczy jni.ę Pan; i de 
■Wciągać dis- scenariusza ban-mie slcrojonych dramideł. 
W ostatnim tygodniu, a zwłaszcza w  rejatiiich godzi- 
Jtach dnia dzhiojszęgo moje życie wewnętrzne, wy- 

Sn yPt!iHxić. woh i zdotoośo r̂ r .«w  —  £sadjĘ scy^  a e

znacznie. W  tych wen-tutkach, nanj Zhm, Ludno jest 
Oimzeó się już me cyk sugestjj, co wręcz ^wiowie.-

—  Co to z.mch-jiO
— K"'edyś idea. tlzk-cka była osją, uoknf« którits 

obraca? s?ę ntój ohłęW Niedorzeczny cscajn -orysną^ 
rozwiała się zabawna wara w katastrofę jakiejś tm  
gwuaady Narodzenra 1 v  za!eżmsść md «K»motnior.©j 
grdazdy l-^częcia. Z obłędu uzdrornfs mię ik^rotli- 
v « ,  twćrcs1' wojna1. Sm ern joanalr sądrić, te  pozosta­
ła we mnie jeszcze peą-ria wrażlbcość- jakiś w yo­
strzony instynkt, który oowmi^r-by chyba "yczuć 
istnienie na święcie mego syna. A tę/’ instynkt, uprge
dzarn panią, milczał i miieży «adaL

Zinc pobłażliwie chv;i?-L głową.
—  Jak pan chce.
Wyszła, by zt krzątnąć j ę  Sm o herbaty
—  Sjweja drogą —  syknął Orczov c-ki, zcęialając 

papierosa —  jej vckó j jeSt oszałajafc^cr* pewny 
siebie.

Czekał tor ag na faję reakcji. Oczekiwał wichru, 
w Kórego szumie lata ubiegłe, Luda, odkrycie fngena, 
opowieści irroczue, tęgie i zdrowe lata wojny, wsży- 
sii"o U, jakby wediug z#góry określonego przepisu, 
powinno się spieść w jeden kłąb, by zeń potem wy­
rzucić okrzyk alarmu iub radości, wywoja-ć wstrząs, 
zfcsyizić poczucie ćism stg

_  TM:' —  odpoYdedzi-ąJ Feliks komuś ctfy cze­
m uś Ji*. saieaadane sobie pytanie.

Podejrzliwie rozejrzał się po pokojh, urządzonym 
z pozorami i\'!nczaso\vego komfortu-

 Literatura. —  dobitnie drwił, te atmosferze- sa­
loniku poszukując zizimego wlewu rekwizytów tea­
tralnych.

Ab wnętrze, ch<*c zalane ciszą nocną, tęmiio je­
dnak życiem cod/Jennego otx:owania z ludźmi, miało 
swoją duszę mieszkania i wląściwy mu cbpiy {roją­
cy oddech. -«

—  Teraz pofónl&nem zajrzeć do malca, i zagrać 
Rad nim niemą scr*ne waiki wew nętrzuej —  formuło 
yra* wskazówki, aiziwiony bólem, jaki mu sprawjis 
w łasjii drwńta.

Wątek rzeczswbtości. tiamoJPW.f !,a świadorność- 
snul się sprawuje, a każda *ekuttda hjrła jaftmff wy- 
Pukb, łatwa do ikoiurafawania, tryskała ięarną ■Wy- 
razjutością.

—  KhK>dram*tl —  zawołał dość )głośno, jakby 
umyślnie chcąc zerkać styczność,z realucm, w zatar­
gu z ni cni utopić ca hi tę ĘA gę i móc Przesiać jej wie­
rzyć. Aie, jtiinie usiłowań, mii na chwilę nie stracił 
związku, z otaczającą go atmosferą zjawisk,

fC. d. u.)
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L w ó w , 21 lutego.
TEATR WIELKI.

W środ? 22 lutego o godz. 739 „Szkoła żon“ kom- 
w 5 aktach Moliera.

V  2 czwarteK 23 lutego o  godz 7 -30 „Traw iata11 w 3 
•ktrrh Verdiego (na ogólne żądanie jeszcze jed. n występ 
Sb Korwin Szymanowskiej.

TEATR MAŁY.
Od środy 22 lutego do czwartku o g. 7 30 „Hiszpaii- 

. ska mucha" farsa w 3 aktach Arnoida i Bacha. ,

IEAfR NOWOŚCI.
Od środy 22 lutego do czwartku o  g. 7-30 „Miliar­

derzy" opere.ica w 3 a  .u c h  Sterfana (preinteia),

■ „BAGATELA11.
II Część koncertow a: pp, No7kowska, Stniwe, Rent- 

1 gen, Kamiń.-ki, Dawidów e_, horosz., tiski i in. 2) Ostatnie 
.w ystępy światowej slaw, duet Ń Kusanowa i A. Fo r- 

iu n ato ‘ — 3) „Kstn.e n~?n k 1 sketch w 1 o d sło n ę  — ,  
-I: Obraz z życia lwowskiego w 1 akt. nbarjera f.o.hozta  
pl rska Zdzisia".

Apollo. „Człowiek o żelaznych nerw ach". H an y  
Liedtke jako „Człowiek bez nazwiska"

przyjęła z należytym entuzjazmem, winien stać się 
godnym naśladowania przykładem, zrozumienia cięż­
kiej doli bezdomnej młodzieży.

— Czy to możliwe? Ze ster roc ociełskich otrzymu- 
jemy następujące pismo; Od kilku dni krążą niepoko­
jące pogłoski, że Pożyteczna instytucja, jaką były 
stworzone po obionie Lwowa kursy wojskowe w- za- 
kresie szkol średn;ch dla- żołnierzy oraz zdemobilizo­
wany _h na być w  najk ótczym czasie zwinięte. Zarzą- 
dzcn;a te byłyby dla licznej rzeszy żołnierzy oraz zde­
mobilizowanych wprost katastrofalne, gdyż unie-moż-ii- 
w łyby im choć częśeiow e powetowanie strat t i nauce 
poniesionych wskutek trój ty. A byłoby tern dziwniej­
sze, że koszta nauki potioozą sami uczniowie, a skarb 
Prócz administracji nie ponosi żadnych wydatków

—  Znaiezwne oeniądzc złożył w  naszei redakcji ru 
pośrećn.ctw era p. Sobolewskiego p. T. Bizuchowski z 
tem zastrzeżeniem, że o ile właściciel nie zgłosi się 
(po nie do dnia 5 marca br. pieniądze te przeznaczone 
zostaną dla repalrjantów.

inż. Kazimierz W i ilu: im i SSarja Sabina ze Szczudtowskich 
Meymanewie zay.iadam ają o ślubie s i y n i ,  który się 
od >ył dii a ly lutego 1922 r. w kościele Ewangie .ckim 
we Lwowie. 817

—  Biuro koncertowe M. Tuetka. Piątek 24 lutego; 
Marja Felicji? Pinińska, pianistka. 799

—  Odczyt dr Joachima Ba~toszewiCza z Poznania 
Pt. „polska w  obecnym układzie międzynarodowym" 
odbędzie się w czwartek dnia 23 bm punktualnie o 
godz. 8-mej wieczór w  sali „Czytelni Akademickiej",

: ul. Łozińskiego 7. Wstęp 50 Alk., dla młodzieży aka- 
dem'ck;ej 20 Mk., 4]a czJouków Czytelń* Akademickiej
wołny.

—  T-ow. Kredytowe Ziemskie. W  dniu 28 bm. rozpo­
czynają się obrady delegatów T. K. Z. Będzie to 58 
z koleji zgromadzenie. Na porządku dziennym między 
innymi są wybory prezesa Rady nadzorczej, dyrektora 
i dwóch zastępców dyrektora.

—  Polski Związek kat. prac. „Dźwignia" zawiada­
mia swoich członków, że w  niedzielę 26 bm: odbędzie j 
się Walne Zgromadzenie w  lokalu własnym przy ul. 
Chmielowskiego 3, o godz. 4-ej, w razie brai<u ko-«- 
pletu o godz. 5-tej bez względu na komplet

—-  W«me Zgromadzenie Polskiego Związku Urzę­
dników Instytucji Finansowych we Lwowie odbędzie 
się dnia 26-go bm. o godzinie 5-tej popołudniu w  sali 
Towarzystwa Gospodarczego przy ul. Kopernika 1. 20. 
Zarząd główny wzywa PT. Członków do licznego j 
u dci ad u w  zgromadzeniu ze względu na ważność spraw 
oraz dla wypowiedzenia się co do dalsze# kierunku 
i zadań Związku.

—  \ a j iT z S Z a  i os.atnla sobota kansawabMya bęozje 
niewątpliwie bardzo ożywioną. Z Puśród zapowiedzia­
nych zabaw największe zainteresowanie budzi wieczór 
w Kasynie i Kole lit. art. urządzany przez Komitet Pań 
z p. jrrezydentową Neumatiuową i p~ezesową Laskow- 

hiicką j Syndykat dziennikarzy poi. KomLja japrosze- 
- niowa rozpoczęła już s\ye czynności i prosi zamierza­
jących wziąć udział w tei zabawie o zgłaszanie swych 
adresów w  Sekretariacie Kasyna- i Kok lit. art w  go­
dzinach popołudniowych, gdzie od środy 22 bm. wy­
dawane będą imiennie karty wstępu,

—  Związek Organizacji Narodowych odbył 19 bm. 
posiedzenie pełnego Wydziału pod przewodnictwem dr. 
M. Prószyńskiego, a w posiedzeniu brało udział poza 
lwowskimi wydziałowym; 18-stu uczestników z pro­
wincji. Uchwalono zwołać Walny Zjazd na 25 marca 
i omówiono jego porządek dzienny. Dyskutowana nad 
rćżnemi sprawamj związaneini ze sprawozdaniem, o- 
mówiono akcję w sprawie samorządu wojewódzkiego 
r 'c wsch. Małopolsce, stosunki agrarne itd.

—  Mda sałka Związku Ludowo Narodowego ul. Pań­
ska 11 rozbrzm ewała jak zwykle, taik i w nocy z so- 
l.-otyr na niedzielę beztroską, a napra-wdę serdeczną za­
bawą taneczną. D >bór towarzyski, jakim się Zw iązek 
zamszu poszczycić może, doskonały a tani bufet, w y ­
borowa orkiestra salonowa i zapobiegliwość przemi­
łych, a «ymp?tycznych Pm  Komitetowych, przyspa- 
izają każd.-j tam urządzonej zabawie tanecznej efektu, 
jakim rzadko kto poszczycić się może w dzisiejszych, 
eiężkch czasach. Zabawa huczna trwa zawsze do sa­
mego rana. Toteż z ciekawością i ochotą prawdziwą 
wybierają się licznj wielbiciele tych zabaw na zakoń­
czenie karnawału w  dniu 27 lutego. Oby nie brakło 
nikogo, komu zależy na sadzeniu sympatycznem cza­
su w  gronie doborowem

—  Woln® posady. M nisferstwo W. R. i O. P. podaje 
do wiaaomości, że wrakują stanowiska kierowników i 
nauczycieli Prcparand Nanczycielskch na Fumorzu i 
Wołyniu. Pożądani są kandydaci i kandydatki z  egza­
minem wydz ałowym bądź ukończonym Wyższym Kur 
setp. Nauczycielskim oraz wybit^emi uzdolnieniami i 
zam-5łowaniaml a « pracy wychc wawczej. Wynagro­
dzenie. jak w szkołach ćwiczeń i semlnarjach.

—  Pękny czyn obywatelski. Dyrekcja Zakładów 
Kilimkarskich we Lwowie złożyła na pomoc mieszka- 
n'ową dla studentów Politechniki lwowskiej kwotę 
100.000 Mk. ora-z odstąpiła w tych Zatrładach pokoje 
dla I2-tu studentów, prze maczając zarazem dzięki po­
parciu pana dyrektora inż. Langera znaczną kwotę na 
urządzenie tych Pokoj5, sprarwienie łóżek td. Prawdzi­
wy ten czyn obywatelski, który młodzież technicka

—  Śledztwo w sprawie morderstwa, popełnionego 
na osobie dorożkarza Oz>sza Tenn-enbr.-unra na dro­
dze suopkowskiej nie posunęło się w  clniu wczorajszym 
naprzód i nie zdołało pnni mo energicznych dochodzeń 
v paść na jakikolwiek ślad tej tajemniczej zbrodni. Do­
konano wprawdzie aresztowania pewnego- osobnika, 
który w  krytycznym czas'© bawił w okolicy drogi 
snojrkowsk.ej —  ustalono jednak, iż pozostaje on poza 
nawiasem zagadkowego zajścia. W  dniu dzisiejszym 
odbędzie się sekcja zw}ok Tennenbauma. a jej wynik 
rzuci niewątpliwie światło na sprawę

—  UsUowana kradzież w banku. Norbert Grubel 
podczas zamiany obcych banknotów w Banku kredy­
towym przy ul Jagiellońskiej 2 zauważył, jak jakiś 
obok stojący mężczyzna ściągnął mu paczkę bankno­
tów w  sumie Pół. miljona mk. Grubel w  tej chwili 
zorientował się w sytuacji i przytrzymał go na gorą­
cym uczynku, oabierając mu skradzione pieniądze. 
Był n.m Dymitr Żankowicz, były oficer armji rosyj­
skiej, który przed kilku dniami przybył dc* Lwowa, 
-ankow cza aresztowano.

—  Zmach samobójczy. Na stokach Cytadeli targnął 
się na życ e  szeregowiec Jan Wilczak.

—  WypdćAi. W  dniu wczorajszym notowało Pogoto­
wie Ramnkowe szereg wypadków wskurek gołoledzi. 
Katarzyna Janiarz złamała lewą rękę, Stanisława Ru- 
bażewska lewą rękę, Anna- Rieman również lewą rękę. 
Władysław Pizar, urzędnik banicowy rpadł na chodni­
ku ul. Mickiewicza tak nieszczęśliwie, iż cio-znai zła­
mania podstawy czaszki i wstrząsu mózgu. W  ciężkim 
stanie przew ezior.o go da szpitaia Tylko energiczniej­
sza interwencja posterunkowych w zniewalaniu dozor­
ców do oczyszczania chodników może kies położyć 
takim wypadkom.

-ź- W  numerze „Dziennika Ludowego11 z dnia 9 lu­
tego 1922 pojawiła sie korespondencja ze Stryja pod 
napisem „Sędzia Przy^yslawski i Leib Glasberg", w 
której targnięto się na cześć tutejszego powszechnie 
Poważanego sędziego P. Stanisława Przybysławshiego
i podniesiono przeciw1, niemu zarzuty, które mogłyby 
podawać w wątpliwość tegoż bezstronność 'Sędziow­
ską.

Mając Prze© codzienne stykanie się z p. sędzią 
Fh-ybysłayrskim najlepszą sposobność ocenienia jego 
postępowania jako sędziego j człowieka, ogół adwo­
katów stryjskkh na plenarnem zebranm dnia 11 lutego 
1922 uchwalił jednogłośnie wyrazć swoje ubolewanie 
i żal z powo-du tych często powtarzanych, acz zupełnie 
niesłusznych napaści na p. sędziego Przypystawskiego. 
jak daiece inwektywy te pozbaw'one są podstaw fa­
ktycznych, świadczy okoliczność, że wbrew doniesie­
niu powyższej korespondencji p. sędzia Przybyslawski 
woale n:e zasiadał w  senacie, który .ozpajrywał spra­
wę Leiby Glasberga.

Stwierdzając niniejszem beapodstawność tych za­
rzutów DOdnoszcnych przeciw p. secbiemij Przybysła- 
wskiemu, czynimy to zarówno w  interesie moralności 
pnbl’cznej, jak też celem naprawienia krzywdy w y ­
rządzonej sędziemu ze wszech miar godnemu szacun­
ku. przejętego poczuciem obowiązku i szczytności swo­
jego zadania, który, może być stawiany na wzór pra­
wości i bezstronności.

Imieniem wszystkich adwokatów stryjskich: Dr. 
Aich/nuellcr, wiceprezes Izby dwokatów, dr. Rabino- 
wicz, przewodniczący plenarnego zebrania, dr. Mond- 
schein, sekretarz. 811

S.
S  Z ło tn ic k ic h  J ó a e fa  P ift tk o w s k a

żona sęlziego sądu apelacyjnego 
zaopatoron św S)kram em am i zasnęła w Panu dnia 
20 iureyO 1922. Na pogrzeli, k óry się <.db“dzie we 
śroaę  22 brr o  g. 4 Dcp 4. z domu żałoby przy ui 
Wincentego Rola 1. 5  na cm entarz byczakow su , za­
praszają w smutku poęr. żani mąż, cóiva syn.

Msza św. żałobna otpraw io >a zosta iie w pouie- 
d oa ek H  Inn. w A>C' ka edr^o o b. >0 rano. 819

Za spokój du zv v.- pierwszą bolesną ro cz n ć ę  śp
ipa ]i 78 Stsrźów Ja^u& -̂cfci.li ^a^^wisfiwoj

zostai o oto raw in ie  Nabożeństwo żałobne dnia 25 bm.
kości ic KaieufHlny« « e  L „o w i o j  ’ 2 w p ł 

n,> kt re za raszaj i Krewnrch i zn io n\ch Ro ziria.

Z SALI SADOWEJ.

l e n J r z e c L

Przed sądem Przysięgłych rozpoczęta sJę wczoraj 
rozprawa, której tłem jest rozprzężenie obyczajów, 
nurtujące społeczeństwo czajsu wiełkei wojny Mło­
dzi ludzie bez środków do życia zawieraja związki 
małżeiiskje po to, aby już po kilku miesiącach każde 
z irch szło w inną stronę a cpilc-g kończy się skan­
dalem lub kryminałem. Bohaterem wczorajszej roz­
prawy jest Zygmunt Rozdół. oskarżony o  morder­
stwo i bezprawne noszenie kronf. Sprawa przeGwa- 
wia się następująco:

Oskarżony, prywatny urzędnik bez Najęcia ! ma­
jątku ożenił się w  hstopadzje 1920 r. z  Ignacią Ma- 
nustorską. MaJżonkcwiie zamieszkali początkowy)' u 
rodziców panny młodej, gdy jednak Rozdół nie mogi 
czy nie chciał znaleźć zajęcia, żona jego objęła po­
sadę jiauc/yeiełki w  MikLszowie a. potem w  Szczer- 
cn, gdzie mąz często dojeżdżał. Po jakimś czasie za­
uważył Rozdół, że żonie jego czgsta towarzyszy dr. 
Józef Kimszehrfcki, kand. adw. w Szczercu. Stosu­
nek ten zaczął być głośnym tak, że koleżanki Rozdo- 
łowej nosiły się z  myślą wnieś' enia prośby do Rady 
szkolnej o przeniesienie kochliwej koleżanki. Mąż 
nanazje nie czynił żon:c_ wymówek, dopiero gdy w 
sierpniu ub. roku spotkał żonę nad ranem wycho­
dzącą z Kiraszełmckim z liótelu „Narodna hOitymii- 
cia" we Lw ow ią  zapytał ją co to wszystko znaczy. 
Wiarołomna żona usprawicdl'wiała się, ze przyje­
chawszy w nocy do Lwowa nie chciała budzn. rodzi­
ców to też ud;ła się z Kruszełnickim do hotelu, 
gdzie „kużcoiwała" przy grze w karty. Rozdół chcąc 
■zawrócić żonę ze zlej drogj. zaprowadzi? ją na cmen­
tarz, gdzie na grobie swej matki kazał jej złożyć 
przysięgę, że zerwie stosunek z I<ruszeln,ick'm'.i 
Tymczasem już z końcem września, dowiedział s;ę 
Rozdół, że żona iego etę sto odwiedza, rrrjeszkanje 
Kruszelnicldcgo. Czując, że przedstawienia pic nic 
pomogą, Rozdół postanowił odebrać sobie życie. 
Udał się w  tym celu do Szczcica, gdzw w mieszki- 
iiju żony zostawił list z donieGemiem. że odbiera so­
bie życie, na groblą swej matkii w e Lwowie. Zanim 
jednak doszedł do dworca w Szczorcu. dopadła go 
żona, tłumacząc się, że iresłisznem jest jego podej­
rzenie. jakoby spędziła noc u Kruszehiickicgo, gdyż, 
spala u swej koleżanki. Rozdół oświyidczyf jej, że 
pozatem co opisał w  liście, niema n c do don inia1 i z 
zamiarem samobójczym pojechał do t wowa. W  dro­
dze jednak :żal mu się zrobiło życia i zwierzył się 
ze swymi kłopotami pewnemu koledze, 'hen poradził 
ra t  aby rozmówił się z Kruszełnickim i zmusił go 
do zerwania stosunków z żcną. -Posłuszny radom 
przyjaciela, Rozdół zdecydował się w dmu 16 pa­
ździernika rozmówić się z Kruszełnickim. I rzeczy­
wiście - spotkaiwszy w  dniu tym Kjuszelnickiego W 
Szczorcu. wszczął z  nim rozmowę na +emsf stosun­
ku z jego żpną, Kruszchiioki jedna! zbył gb drwina-. 
mi. twierdząc, że wprawdzie p. Rozdołowa bywa w 
jego mieszkaniu, ale jedynie „dla ^zytania „Wocre- 
du . Oburzony tą ramiową Rozdół, postanowi po 
raz drugi odebrać sobie życie, ale już w mieszkanki 
swej żony w  Szczercu. Z tym zam arem poiechcj 
do Szczerej w dniu 19 października ub. r. Nie za­
stawszy żony w  domu, kręcił się po miasteczku i 
przypadkiem spotkał Kruszelnickiego. który przywi­
tał się z nim i powiedzie,! mu, że wprawdzie kole­
żanki Ruzdoknvej wniosły przeciwko niej skargę 
ale on przeewko temu zareaguje, bo nr ócz „czyta­
nia" „Wperedu" me dzieje się w  jego mieszkaniu mc 
zdrożnego. Poirytowany prowokują^cm zachowa 
n'em się KruszeliiickLgo, Rozdół, jak zeznał, dobył 
rewolweru i chciał w  oczach Kruszelnickiego ode­
brać sobie życie. Tymczasem nie wie, jakim sposo­
bem trafił go w lewą skroń. Gdy zobeczyf. że Kru- 
szelnicki padł na ziemię, chciał drugą kule wpako­
wać sobie, w  ostatniej chwili jednak, żal mu się zro- 
bnó żydP, udał s ę  zatem na posterunek pohejt, gdzie 
don:ósł o wypadku.

Rozprawę prowadzi r. Mayer, oskarża p^ok. 
Giirtler. Przesłuchany oskarżany, młody człowiek o 
sympatycznym wyglądzie twarzy, tłumaczy się jak 
w  akcfe oskarżania., dodając, że w  czasie ostatniej 
rozmowy z  Kruszełnicki-tn, sprawca jego nieszczę- 
śc:a prapono?’ '*!! mu otiszki dowanie pieniężne, co 
oskarżonego tak uburzyło. że*rdobył rewolweru.

Przesłuchano kilku świadków, którzy stwierdzili,- 
że Ignac ja Rozdołowa wywoływała jakiś niewytłu­
maczony urok. tak na Rozdoła, jak na śp. Kruszelni­
ckiego. Bohaterka tego dramatu nie pojawi ś;ę w  
sał,i sądowej, zrzekła się bowiem świadczenia.

Dalszy ciąg rozprawy dziś rana_______________

W  nasz j  .administracji '*& ży li:
Na repatrjantćw 7 Rosji. Nie przyjęte honorarjum 

3.500 Mp. za lekcje rachunkowości państwowej przez 
radcę Nędzo oskiego, W. O. —  Uozenice powszechnej 
szkoły żeńskiej im. Sienkiewicza' w  dniu imienin swej 
dyrektorki P. Marji Lewagowskiej 6000 Mp.

Na przytulisko sierót mi. św. Józefa. Wincentowie 
Mączynscy zamiast kwiatów uhi trumnę śp. Leonowej 
hr. Pirnńśkiej 2000 Mp.

Dla dz'eci Sybiraków. Na-ręce p. skarbniczki dy­
rektorki Aieksanarowiczówny zamiast' kwiatów na 
trumnę śp Józefy (irzymala-Pą^kowskiej — Strzembo­
szowie z dziećmi i Bimiliięwiczówna 1000 Mp.



f

Eziąiejssa cena ciepła (w węglu. ur,rewie, gezie) 
ąmaŚEŁ wszystki7 narody do. oszczędzani* edepła w 
■mte-esie biiar;su państwowego i blansów ^rywać- 
nyćh, aż do najskromniejszego ognisk-i domowego. 
Ponie-w-aż często są. -wypadki w przemyśle | w  gjo 
spGH 3 2>;t.vis domowem, żc sio marnuje niepouzeb- 
Jtie i bezużytecznie do 50 proc. ciepłą. drogo naby­
tego w (węglu, wiec oszczędnościowa gospodarka 
ojejłkia Staje się 4a:s*aj jednem z fpjpopitfajjnejsaycJb 
haseł ekononiiczno-techiikzTiych.

W  Niemczech główni spożywcy węgla wraz -ze 
specjalistami od spalania potworzyli komitety. któ­
rych zadfcjMn jest. ulepszenie gospodarki cieplnej 
«a  obszaa^e Niemiec j podatójkSfiue w len sposób 
pbtęgi finansowej państwa. Ustalono tam praedie- 
.wszystkicm zasad*;, że  pewne gatunki zawierające 
różne cenne zwjiązkt chemiczne nie powinny być 
spalane, gdyż by loby to marnotrawstwem. Równo­
cześnie siwiertiaono. że w iślpiejących już urządze­
niach dia «pfałał^» w ęgir można osiągnąć tjatyck- 
iniast znaczne pszcaęcinośd przez prawidłowe pale­
nie i przez odpowiednie łączenie wytwarzani** siły 
motOBycznej % ogrjaewuietwen,.

O „prap. v lłovręm spalaniu11 mówi się mtetyiwo, 
gdy chodzi o kotły patowe w- zakładach przemy­
słowych lab w parowozach, ale nie niniejszej iwagi 
wymiga, akcja ^szczędiK'śqiowxj gospodarki ciepl­
nej w  te. zw. opalaniu domowem w  piecach pokojo­
wych i kitckn^ch, jak również w cautrnbetri osrze- 
iwarac.

O  sak diuże wartotoi tu d io izi, świadczą nastę- 
pmącc wwagii: W  opahv.nu przemyslowcm. możnaby 
ibectre zużycie węgla przez odpowiednia kontrolę 
fctwo znBńejszyć. przedętnio o około jedną czwar­
tą do jeunej szóstej. Żaden właściciel mechatńczno- 
ęo sskładu nie powinien przejść obojętnie obok tego 
faktu i jeżeli chce osłabnąć najniższa cenę swoich 
wyrobów, mus. zastosować się do wskazań .równo­
czesnej gospodarki cieplnej. Oszczędność w przemy­
śle może osiągnąć -w1, Polsce sumę 10 mą jardów tuK, 
rocznie.

MożTwa oszczędność węgla v* opalaniu demo 
:vem w e Lwowie, przy rac^onainem obchodzeniu się 
z  piecem (przyczepi w  mlcscKaryu jest cieplej) w y ­
nosi 20 pociągóyr węglowych (po 50 wagonów) ere­
mu odpowiada sum? około 700 miljonów marek ro­
cznie. Cyfry tc powinny ii rtajoardziej apatycznego 
obywatela pontaryć. boć oszczędnościowa gospodar­
ka iepina to jedoa tz njdważnó^szyeh oszczędności 
ogólno ekonomicznym tax zalsranycn przeas Każufigo 
Eftjnżśtra skarbu. jaka pierwszy warunek odbudowy 
ekononycznej Poiski » poprawienia waluty.

Zadanie akcji cieplnej składa sie z 2 części
1) Trzeba dotrzeć wszędzie tam, gdzie sie mar­

nuje cieido. -więc nódfyiko do iai-rf kanta; Który* rozu­
miejąc swój interes, z wdzięcznością przyjmuje u- 
wagi łudzi fachowych i pokrywa koszta batteó ale 
także do najskroumi-jszego ogniska, domowego, co 
gest rzeczą sasacznie ćruanlejszą i bez agitacji a 
zwłaszcza be/, pozyskania- budawniczycli £ katlurzy 
przeprowadzić się nie da,. Z w łaszcza, wybitny tnlagaf 
w ie j ąkej: powinien przypaść budowniczym i ar­
chitektom (i majstrom kaflarskin? na prowincji), 
którzy ctotycheziis ■ ii estety mało zwracali uwagi raa 
potrze o? projektowania i budowania domów mie- 
szualnych zdolnych do zatrzymania ciepła, wskutek 
czego olbrzynra w miastach polskich jest ilość 
mieszkań ehtoJjjyeh i zntuszającycn kucatordw do 
spalejija- nadmiernej ilośęj materiału opałowego

2} Trzeba stworzyć instytucje, które w sprawie 
gospódarw cieplnej (opalania czy w ysycan ia  cie­
pła. -zużytkowania odpadków ciepła) mogłyby da­
wać rady zdrowe, o w t e  na silnych, podstawach 
naukowych i doświadczalnych. Takie instytucje mo­
gą powstać w k.iżdem większym centrum gdze &£ 
zdoła do pracy zebrać kilku specjalistów w sprawie 
zużytkowania cienia. Następnie od rządu należy 
wymagać koniecznie, by zbadał wszystkie rodzaje 
opału na terenach Rzeczypospolitej i cyiry podał do 
uladunK-śco pubftoznej. Bez znajomości składu che­
micznego i właściwości paliwa niema rnciwy o w y ­
borze najlaiisaego i nsjstosov.-uiei.szego paliwa dla 
d nt-go celu.

Ażeby to można bybo wreszcie osiągnąć. WfpB? 
da korrtócznie węgle sortować i plókać. aby potwo­
rzyć pevme marki węgla a o  których się zakłady 
będa mogły stosować. Każdy rodzaj węgla bowiem 
wym iga innego rusztu i innego traktowa-wa, by mo­
żna go zużytkować oszczędnie, a dla ferk zwanej 
„pospółki", wogólc nie istnieje oszczędny spotob 
opalania, chyba po rozsortcwauiu ,,!XKo6łki“  na 
rrt-51 i węgiel grubszy.

Celem ookierow mia całą akcją cieplna v,- Polsci. 
powstało w  Łcdzi, zahiaiugurow me przez tamtejsze 
. Stowarzyszenie techników. „Zrzeszenie d-Oiskoiuik- 
ui3 gospodarki depinej“ . lako lwowskie Kolo tego 
zrzeszenia powstał Komitet cieplny w  łon>;e Koło 
mechaników Polskiego Towarzystwa Polfieclmjc/ 
w-go z prof. Politechniki T. Fiedlerem n«u czele. Zt 
danja Komitetu sa olbrzymie i wymagał?; dłuższego 
cz-asu dla koniselrwentu-ego- ich zrealizowania. Jaki- 
wytycm e na ijajbUższiys osres czasu nostanoiw.iono:

.SŁO'-ż:Q POi.SKTg;‘ ar. 46 z  ćr.ia 25 bącego l9 S k

opracov,'anie i wysłanie memoriałów a) dc rządu o 
potrzebie sortowani węgla, o potrzebia u.worzeniŁ 
państwowego Instytutu dla badania węgła i metod 
racjonalne; jego przeróbsj. b) do Związku miast w 
sprawie dzupebueniiŁ ustayr budowlanych w  kierun­
ku Gicpuiym. c) do trr.nisierstwa zdrowia pubłirz:- 
nego w  sprawie utworzotia sTspckcji attkssafcaeso- 
wycii w  Małopołsce. Następnie posfamowiono wydać 
krótkie Lrosz.iry: i tablice pouczające, jswi nalć pod 
kotłami, o oszczęe■ loścłowej gospodaice cjspfeiej w  
opaleniu domowem, wreszcie cetetn z-aćuter£s3cwBńu. 
przeotóą-szystirmm kół przemysłowych postanowio­
no Uiządzić kurs cieplny dla inżynierów, kurs* Je- 
plue dla maszynistów i palaczy orąs loirs cieplny 
dia majstrów karlarslach.

Powyższy Koiuiter cieńmy (Adres; Polskie o- 
warzystv o Politechniczne Lwów uł. zim-o-rowicad 
9) oędzie w miarę możności udarefeć rgd w  spra­
wie waczfdncści oleiła, względnie opału

W HDOM O^CI GOSPODARCZE.

Węgierska lista towarów wolnych do przywozu.
Rząć węgiecsla rozszerzył znacańe w  osiatrach cza. 
sach listę towar w/ wolnych do przywozu % izagraioj- 
cy ; między; un.cmi doptiszcztsie zostały do przywo­
zu: glyfcaz?1., melasa, nasiona butaków, !-tó. kK«iOpi, 
kęniczyny. nośfe oleistych, cbmiet, świuje, arób, 
dziczyzna, skóry i futra, szczeans, Pióra, puck, 
wszelkie tłuszcze tocznie z masłem, słonina. p»r«fi- 
,na. olej huany z wyjątkiem fśrniksów. fas^yna, wi­
klina. rogi, korryta. kości, kalafonia, smoły, wrzętts 
płótno surowe, chodniki, ryzoty z masy pasśerowf ,, 
ś-zkło i emalia, nawocrj; sztuczne, mączka kosmst <itć.

Zatłrennoito do przywozu: 'paprykę, margarynę 
mektóre ofejć, peeczyv,w, tyędłby. koesenyy -.męsne 
i t. d.

Targi i Wystawy Mkatte. Pt. MivT»yrfian'’- 
m try  Targ wzorów towarowych oobearsiB się w 
Pradze w  czasie od 12--19 marca br- Dyrek^ń Tar­
gów wysću-cłu &ię dla: oó  w  i ed/Hjący ch o 75 proc. 
zniżkę wizy pąszportcnręf, (ca obecnśe wynosi o- 
kolo 10.000 mkp.). 33 ł/s% zniżkę bilettó* jazdy na 
kolejach czesko-słowackioh i sf-%  tić ź k ę  cla dla 
wzorów targowych.

Targ wie>deń»ki odbęozie sp, w- cz&s'.© od 19 ao 
25 tinrca br.

Angielskie Targi przemysłowe, arg^nśzowaric 
oorccmie pnz«z Departament iiarnilu zaiTi^mi^ałego 
odbędę s ę  w  roku bieżącym między ?7 jutegó a 
1 0  imrrca rĆWaoCżefeiie w londjmic pres Bimilig- 
hsm. - .. _

W ysżły zesscytj 22 i  23 „uemcoślu*
Zapotr/«b-rv,'anle kapit»5« w  r. 1921. Zaprk.': ze- 

bowanic !ca-piU»Jn w" 1921 r. w  b- Kongresówce i -ótla- 
topolsce wyniosło w  markach połskicn z emfegł spó­
łek aknrh'ych, nowozalożi&nydh. w' r. 1921 w; prze­
myśla i rolnictwie 88 spółek 1,020,&50.0Ó0 mk. w 
handlu j  jkomurtikcicji 43 spiUki 465,950,000 mk.. w 
btmkowr<śsa 16 spółek 2'3:500.u00 mk-. w  ubeete*; 
c/tmach 7 spółek 47,501030 mk„ oi&ł«nt 154 spółk? 
cniitiyyuiy na 1,812580.01X* mk. Istniejące sp6%i ak­
cyjne endtowBly Ą q $  z  tytaftr yodwyteectńa kapi- 
lalu. w przę,.iyśle iLżcżnictyfe 83 spółki na- SKftnę 
i ,648.786-500 mk., w  hąitdśu i honbuyltećjś 27 yKiłek 
Wl.fSl-hSS ,nk„ w  tńńkowoścl 26 „półek 931,384 726 
mk.. w ubezpieczeriach 5 spófkt 10,020.000 mk.. cgó- 
tem 139 istniejących już w  1921 r. spółek em io^-ató 
akcji na .sumę 2,897,,50.7^3 mk. Pazem w 192* r. 
293 sitółek istniejących i nowopowstałych 'anitowafc 
akcji na sumę 4,7Ó9,/30.7b8 mk.

ilankrMw.-iwo sowieakicli gospodarstw rolnych. 
Ukraińska radu* frospod-ircał po /apo/noniu się ze 
sprawo/daniem komisarza rolnictwa Mantrilskś^ro 
rjosfei-nowife oddawać w  dzierżawę sowieckie go­
spodarstwa rolae. -zorganizowano w  wielkich niójai 
kach ziemsKicn, państwowych i .-znacjcnaHamya 
nych“  prywatnych. Na ra?j;e uchwalonr? wydzieiża.- 
wić te majątki koop&i at5'v.'am i orgi<nizaciom rolm- 
czym. Nie utóga wątpliwości, żft t.3k samo Jak w 
przemyśle władze sowłecteje przywrócą i w  rolni­
ctwie prywatną gcRpt-darkę kapitalistyczną, sre- 
sztg -większość kooceratync i tak zwasiych trustów 
robotniczych, które powytii^brżawdaty od rządu 
rozmaite pizeds!ęl>iOi'stwa, służą, tylko za narawam- 
ki* dla pojedynczych kapitalistów pnrw^tnycl!. oczy­
wiście za odtiowjcdniem w-yitŁgrodscrtietti „za Sr* 
me“ , bo kCK.\reratyww otfcynuifą od rządu : owiecłcie- 
go i cusze warunki' niż przedsiębiorcy prywatni.

WIADOMOŚCI n  LEGR-AITCZ^E.

Warszawa, 21 lutego.

I-JBAT.) .Ministerstwo kojesi żelatmych V-Mntm;ku-
Rozporządzenie ministerstwa koleji i siaz^ych. z  

dnia 23 tuycaiją iy22. ogłoszone w  Dzienniku uśtsiw 
w nrze 7 poz. 52 z dnia t lutego 1922. wprowadza- 
z dniem. 1 nwrea J922 do bezpośredniej komuiukacii 
ze stacjami wolnego miasta Udańska to udD@»<6xef’ 
nie. że wetylko bcd.2"k.- można nadawać orzeisy&; 
acprost do tych stacji, s le  i nafeżytn&i przewozowe 
można oędwe .na cafą przestrzeń od; Sfjtcjj nadaw­
czej eto stacji odbiu-iczej o-pładć albo z góry albo 
przekazać na- odbiorcę. W  ontatnim wypadku maże. 
odbiorcę w  Gdańsku uiścić należytuść za linjc poł- 
skie w  walucie polskiej. MutTicrstwo koleji te teb -  
tiych chcąc. zaimbjet iładawauiu pr/ccyfek tylko do

Tczewa edem dalszego ich wrzstrass.porfrwamii c® ; 
Gdańska, co powoduje przccrzytu ł^^to wuigonów, 
podaje eto u iadouiośa. pow yżei wimsreni&oe w »- • 
wrządcsńe m:»żc być stosowane do przce-yfok te- 
wąnjwych przed dsii.em 1 ma? ca 1922.

Pusznań, 2t utego- 
(PA'i .) emua wptocooa w b. ©zeelntoiz pruskie? 

na poczet c%ńn>’ p-aństwowei p, ztA^rcczjiz w ubk. 
gryiu tygodniu mil jura -ma; ek Właśutoiełe nierucho­
mości rndejskic-ii srcsunliowo w bardzo małej liczby 
zwrałcaja się do wj^dz z prośbą, o odroczenie ter­
minu ząplatj daniny. Dam ę uiszczają płatnicy |aaJ- 
kowicie \y! gotówce

Ryga, 21 lutego 
(AW_) Rokowania kolejowe w  sprawie połączę- 

rrli Ry.ęi i  R e w ia  »  Warszawą i P rag^ . jJobiegą.ą  
końca, mimo paw/nyck początkowych, trudności- Pun 
itrem przeładunkowym bę>.lzic stacja Kałki ny.

Paryż. 21 lutcgc,
(AW .) „Intransbeant4* pedaje z kol firm szaw yidi, 

że nagły spadek waluty angielskiej i arucrykciiskiei 
na giełdzie w  Paryżu tłumaczyć m >żna tylko dra­
żliwą sytuację wewnętrzną w  Anglii. -Wskutek stad­
ku funtów angicl^dci.. nastapka również dep, cc-jmcja 
dolarów (które stoją w  ścisłej relacji z funtami) p i- 
ryski świat finansowy preswiduje oąhzą zwyżkę- 
franków iran-cusktoh V  stosunku -to wszystkich In­
nych walufc

k a r M  g i e ł d y  ifcw c iw rs ik le j* .

twów, 21 mtejro 1922,

ą  Pbćkreślena pracz nas wczoraj silna- trr.toaćG w >  
eKOWa dzis utrzyn ata się nadaj. Zmieniło sję tylko- jej 
iswśędfli, ptniiewąż kurs? wsiuf i oewiz pooskoeryły 
dzś 23iacz>iie w  gorę, podczas gdy dotychczas podnosi­
ły  się zwolna. Ta nagła zwyżlea odbiła się takie i na 
papierach przemysłep ycm których kur.su aaś znacz­
nie « ę  Dojirawity. “*

Akcie bankowe bc«. obrotów. v
Akcje pizetnysfowe.
Chodorów, któresc kurs wahał się rcezoraj oe 

o450—3500, rozpoczął dziś z miejsca kursem 3700. ną- 
Srfffmic Sippaiowo podniósł s'ę na 3725, nod koniec gief- 
e y  3750.

W  Ćmielowie ożywione transakcje pr 145Ci, ^'TS, 
następnie znowu 4-150, pod koniec giełdy ustalił się 
przy kursie 4475.

Ojkos efektywny 500b, nieetektywny 11. E. 4750 
Gctuta silniejsza —  płacona po 2350 (a«nniscwcla 

od wczyr»j o  150).
Pczeti płacono znowu 1150. Karpslit av-anscr?mł na 

1800, Farow--cy na 1400 —  w Krnko-wie 1350. P. T. K. 
750

Poteks Nafta podniosła się tu 217.5, w Warsza­
wie 2325—2375, 2355.

l l ’*luty i towisy. Siincj zwyżce uleg.fi korony 
caseskie za które riacojte 72.

Dewiaw n? Pragę poszukiwana, transakcłe 72^0, 
72, wpcszeto 75. Pod keuiec gtełciy kurs się obniżył 
bł 73. W  Krakowk- pfseono za Prr.gę 73. w  Warfesau 

płreą 73.50., żądają 74 50.
Lej rumuńskie płacono 27.75, w/ Krakowie 26.50.

- Berlin ożywione traasukcje po 17.75, 17.70. 17.55, 
17.45 i. ^nieście 17.4*2, w Krckowite 17.45, 17-25., w
Wai-svmjvj!p nkują 17__ , 16.80.

Wiedeń oćmicimie co' Berlina mocniejszy —  P I*  
począł kursem 0.55, poczyń stopniowe uFcenw 0.6525. * 
0.655, WTeszcic 0.6575. W  Krakowie płacono 0.63, 0.64.

Silną Zwyżkę w innych walutach wykazują kur 
sa warszawskie, w-edług który Gi gój^yario:

Ttolary plącą 3950. żądają 4075. transakcje po 
4045. Belgja wczoraj notowana 316, dz:ś 384. Paryż 
płaconym wczoraj w e Lwowie 325, d*iś notuje War- 

380— 402, łransakcje po 400.
Za Londyn wczoimj pf-icono 16259.’ dz-ś żąd-ją 

w Warszawie 18000 p& cą 16750 bes trans -fecji.
Ł Akcje bankrm a  i» łącznie z Kup. 6 * 8 2 1

L»r,x akc. rwiaykowy 1 do VI emisji 286. 44'SO. ICn ~ Bank 
Dvsk<- m.;owv r-e Lwowie .180, — 8S9. — Bank hi o. fefce 
29?, 30, 900-— Bank hro. z w * 8 f  380. ,3 ' -  Go* 3  S sc !. 
Małopolski 28t\ 35*00, y,S0* B»nk pows?;. kr-e4. 540, 7 --
375 Bą\k orze.irysłowy 285,' 42, 65ó Bank *:iem
kred. nai. *280, 35, ®0* - Bank handi. w Poatiahhi 1-MH> 2i.il.

S £ » r » »  g r i e W . f
Ceduła giełdowa z dnia ?0 l ; : i c y .  P>ża 

Windy. D o la r Stano-. • Zjean 390-3--— 
k; francuskie 3S€ 39U Marki rsiemieckic 17*— 17*75 — 1173  
Korony austryjarkie 0*62— 0*66 0'62 Korony czetkn-śiO-
wacktć 69*50— 7z-50

l i o p f c #  a r f ^ l d y  w w r s s »m r s & # «5 j>
Kurs szecunkowy z 21 !e.\e«o 

Listy Błstawrse. i>W;j ziemskie żo2 - iWOdO 5̂ 1 m 
W arsza-.y 330 00, 3ZÓG0.

W*'k i Dctar Stsnów Zjedri. J95i)—4-Vi5 -  , kaua 
ćyjskie OOP' 000) ói>kl. Lei rumuńskie -'00 Ot* --, Ftaric’ 
fręs-itiakie 000*C0 000-00

Zu^o!; (P A 7). Kursa gietoy z dnia 21,-‘2 1922.
Berlin początkowe 2*25-»- końcowe 2vfi— MolanTs- 

2951*5 Nowy Jork  51.3 51o. '.ondyn 22*S2 22*48, P-nyż 46*85 
47* - Mc joian  25'75 25*70 Bruksela —, 4 '.-,j0, Kopc-iiha- 
qa - -  J 3 6 Ć 3  Sztokholm - * ■- I36*tó — Chrysiiartn 
— 87*50, Madryt — *— 81 **'5, Buenos Ayi es 1Ś7*Ś0
Pr..ga 9-50 950. Budapeszt -'y7- 0-75. Z:i**rztb 1*33 i.,5r
Bukareszt •">- 600. Marsz iwa 0 Ni 014 'S*eife!j
0.11 0 1 1  Austr. noty korony sicm itow «.at 0 -0S
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A l  I P O P  A ( inF abryka  tu te k  hygienicznych s • * : * L w  “  H? ,! .s • 8J  
„  i  i j  i \  v  i \  a  “  „ a u r o r a "  a ;  plac S s r o a F d y n s k i  - *

przeznacza t prtcer.ł ;\a iftc/si.tióJif pol&k.-cb.

najieosze wirówki szw ećzw e, fińskie i ^em iecKie brały udział 
w konkursie wirówek 5nniiten na Łotwie 

Ze wszystKich tych wiiówsk najwyższe odznaczanie dastafa
tmss% sr i r  o w k a. za aa jlep sse 
odtiaszcsaai© i mocna budnwę 
W irów ki L A G I 'A  i M I L K A  

r e p r e z e n t u j e
Z w ią z e k  SinwtdzissćAl ? 4 k c za rs k !£ (i i J a jc zó jtsk ic ji

Wa, łzawa. Kuta SI. !0>
Sprzedaż na MałópStekę W afopcłskl Z*uią sfalt M leczarski Związest f ^ o n o m t o i y

Kółek Ruin czycfi, JnS. Schuman,* iw 6 n ,  Parts!.- ) 23. JJ
: W sa tsesm ^ sim sssB ^ isęsss^ assE sm ss^ sm m ^ r^ ssm ^ ^ ^ sm t b s s s  i «e b u

LACTA
MOTOEY 
m  KJOPĘ

“t l i  w

Ceny oryginalne fćhryci.ię.

naj‘epsze. najtjszczęiintejsze, 
ed 4 KP da 63 HP. aleca

J f c M  H A M B L O W Y  I T E C H N I C Z N Y

„ P i l  0 T “
737 Lw ów , u’. Batorego I. 4

KU.PHJ I  ScZtZED&Z.
B 3 a  KHIP księgi handlowe, amerykanki i kwitarjusze p c- 
i  »u LłiUl leca „Sarinacja" Lwów Akadem cka 8. 5567

motorowe i parowe okazyjnie do sprzedania „Pi*  
lo t“  Lwów, B atorego 5. 690P łu g i i

Reaiftaść

f  O Ł N S  P C S A U Y .

t a c z y c i

■f i iace

żadanie fastryguje, oraz kurs kr ju i szycia. o210

K  p : 7 j*p męską, damską, posoelow ą wykonuje 
Łlifcu u l w st-rannie’ tanio Sz wal: ia Teatyńska 1 A.

B f t f i Z H O S C !
P C W  SYCIŁEM 2  IV E3MIA i przywiozłem osta- 
t re niorfdl kapelukzv damskich, rnęskicu na s >  
zo letni. Przyj - uję „szeikie Kapelusze do prze­
rabiani i fa.b -kania na najmodniejsze fas ny.

Ceny konkurei.cyjne 758
W E F $  S, GcniPłkaiśska 5.

■ W
: o t5M53BE5MM5BBBMUHBBBI

* O N K U R &
aSagietrot

erynarza

i w szelk ie precjoza  
napiawia s z y b u ,  
starannie i tam o

W. PUSZEK,
Lwów, Akademicka 6.

ć9ó

Swój do swego 
po sw o:e!

K fa  w y le c z y  gptm foain ie pod g a a r a w j g  £ %
chrom . ną. Zg-lo- zema d > Adtni ■istracji Słowa Polskiego

j z.- o ra z  11 etr, kwim insera owego. »!S

v j j  3 000.000 można zostać właścicielem absolutnie Dez 
u** konkuraacyjn-go, bczryzyliowr.ego, rentownego przed­
siębiorstwa. WunoRneść Btuió Chrzanow skie,© Zimorowi- 
cza _6________________________________ '____________________ 8  i_4_

2 r-or.ii sadu i o jro d j, dom o 6 pokojach  
j w, rendatni, stajnią i piwnicą muro.wanS 

, wszystko w doskonałym stanie zaraz uo sprzedania tylko 
I Polakowi. O 1 kim. pa celac a majątku. W iadomość w 

Adm. pod „R ealność". 818

S I C S Z & A & I A .
ip m  A.nerykadśka, Angielską, F ra n c u z a . postukuje 
•jjm! różnych p. koi mieszkania też na biura ZgL-srec  

riflf o alicyjskie biu-o Kopernika V., te eion 446 792

słuch, po- techniki Doszukują pomieszka ia. Zgło­
szenia w ad nin. „Słowa Póiskwsgo' pod Łpok’ j.

8  3

Dr. m Sp cja iism  w  c' o  ob. skór- ych 
w erier., d. S -ku td. szpit. p ew sz .

b, starszy 1 raynat. szpit. VV. P. _ 
przvjmu)e od 12— 1 i 3---S 556

plac A K A D E M I C K A  4 pa’ ter.

W a ż n e

ula s liM iiik ó w  obuwia!
Z powoai: likwidacji działu obuwia sprzeaam y zaraz 

cały zapas włas ego, g •. a. an owanego o iu . i." j <k : męskie.j 
damskie, dziecinne oraz galanteryjne czarne i brązowe po 
cenach niżej koszru. Łask. zgłoszenia pro-im y leieręwać d > 
f irsy  D 3m  hirsn« ev/y Fryb u rg , Kc-c i S ka w  Ładz!, 
ul. Pioti kow  Sta Kr. -0 . 820

względn e nauczycielki poszukuje się od, 
1 narca, dia mzygotowania ed  4 i 2 

giirmaz alnej. Wvmagane dobre rekomend d e . O dp^y świa- 
uectw wraz . o i niera varu t sów nadsyłać Z. Russocka  
ijjuc owoia p. Mszana k. Lwowa. Język francuski so -  
ządany. 790

ra '̂ gL^ssn H Ó Ź N E  250M IE SISSTIA .
po Mk. 600*— bez skórz;, os at ii 
transport w tem sezonie r.o !e ca —  

2 Ć . S  I X  P  X ł T  3  K  I  
Akademicka 4 755

n fu .j .- '', t  stJkien damskich .Rozalji Bouroon, Lwów,Ru. 
uydtfi tomskiego 3, sprz- daje wszeik e . formy, na

HP 'jOjn Kosńuka Kopernika 19. Poleca rządców ekono* 
mów, pisarzy, leśniczych, nauczycieli, nauczy- 

c e.ki bony Polai, francuski, klucznice, go sp oijn ie , ku­
charzy, lo .a ji, rucharki, pokojówiti, furman .w oraz dobo­
row ą s-ł źbę tniasiową. dw orską i res auracyj ią. 807

u rychło,
Cu

f t t p o  o^ ssy jn e  d is  p rze iR ys iaw ców

ń i m u  spierz
Kasy© z  sisgleS 3 i 4  ptgf i m ,  % ^s*n2.n 

misszftaltiym i l l l  slbiorsy,
l.udające się do celów przemysłowych, fabryk ifp, w y­
miarów : a! 30X.I3, o) 22X ł3 . c) 42X1^1 38X*2
n:<r. oraz wolnostojące szopy z ogrodem owocowym, 
w centrum jedne o i  powiatowych miasS Wielkopolski 

tuż przy granicy niemieckiej,
Seł £ 3 r«*7- cfis o d d a la .

Powawaźni refiektanci zechcą s«vc oferty ziożvć pod 
„Fabhyka" nr. 442 do biura ogłoszeń „Far", Poznań, 

ut. Fr. Ratajczaka 8. 816

LW. 3.964 

V)

Lwów, dnia 10 lutego 1922.

mlaista  ̂Treacbowh rozpisuje ai- 
z i i _ j _ z e m  k o  k a r  n%  p o e a d d

M a-y»oiJekt*noi w:nni wnosić r tjóisnia do 
giatr&ta 2aii&cxąjąp 

i )  Metrykę urodzenia,
2 }  C u r cu lu m  V ta c ,
3) Dy lom ukciic entŁ Akacfemji Weterynarii. 
Ą  Urzed:>we pośw adczeme na yiej 2 letnej 

; r.jktjki w zaaedne weterynanjnym.
Do posady tej przywiązane są pobory IX rangi urzęd.

psóstw.
ho roku nienagannej służby nastąpić może stabili­

zacja. ’ 809
Termin wnoszenia podać upływa z dniem 15 m  ur&a

1922.

10,% srebrne S y p ®  5 a fi0 fii0 © a

przez sprzedaż ziemi, uraz wszelkie 
interesa parcel.icyjne załatwia na 
szczególnie korzystnych warunkach

Upowainlona y m i  GT6wny flpząd 

l im s k i  Spółka Parcelaeyjaa
mkrusti w aia, z aityst.czr: o. 

rua; o w u;. y m i ra In i u t u ra ni i 
do nabyi i . 

w  ok iap ie  , Okaaja"* 
Zyb i iew cza .3 822

FosżuKuje się

A p fM iarŻa  (Prowizora)
C hiześci;anir.K o t  i kwie­

tnia r. b. lub w zetnie i 
A P T E K A  P0& L W E M, 

G rudziądz. P o m a rz ę , b

.S U  2 ^ l e K i i - Z a ^  .J a

643 v m  L w o w ie ^  

u !. K o p e r n ik a  2 0  Ki, p .

O i l o s i e i l l s  K o n k u r s u l

w a  d w i e  p e w s j e  d o ż y w o t n i e  
% r e n d a e j i  a ra  I * i e t r a s « B i i c ! a ,

z których jedna przeznaczona jest cna mężczyzny 
(w  kwocie obecnie 60.000 Mk. rocznie), druga zaś 
dla kubiery (w  kwocie obecnie 55.000 Mk. rocznie). 
Pensje te prztznaczone są dla osób pochodzących 
z dawnej sziacnty potskiej, które bez własnej vuny 
popadły w ubórtwo.

Pierwszeństwo mają krewni fundatorów tj. śp. 
Konstantego i Michaił y z Rikki h Pietruskich, tu­
dzież osoby ociemniałe. Podania wraz z załącznika­
mi (metryka chrztu, dowód szlachectwa, świadectwo 
ubóstwa, ewentualnie dowód pokrewieństwa eweni. 

j urzędowe świadectwo stwierdzające ślepotę) należy 
| przesyłać do Tymczasowego Wydziału Samorządo­

wego (Lwów, gmach Posejrrowy) najpóźniej do dnia 
1-go kwietnia 1922 r.

Za Tymczasowy W j dział Samorządowy 
82i Pazdro  wr.

otki v?

CtGŁ S S S N ff i .

J a s i o n a  w i t J r z y w  i k w i a t ó w
wysyłam jak długo zapis starczy. Cenniki na'żąda­

nie da-nv~s i opłutrue. 725
7,§!i?3d c fs rB śn l^ y  idRScy P H Ł  lasftnśa

>̂o myśli ;o zp  Min. Spraw wojsk. Dep. V !!. lut 
L .m is iz Z h i. M. tl/l 1! lutego U-' 1 ozpisuję nimejszem

&0NKU&6

o a  s z y c ie
1) IOO OOO k o m p le tó w  s ie lis z iy , s k łó d s ją  
cycfe się z  k ij a za li SrateBoaów i  ouao » 
S j 35 .0 0 0  ircaip lfetów  u ja u a d a ro w a c i*1, , 
fk ła d ę  ją s y c h  &-ą fc b S w y .,sp ;odm  .i ia rd - 

±o k i (b ez  p ła s zc a a ) 
z materjaiów i docatsow SKarbowyth, w cdi# 

podać o ę  ma ą c e g o  wzoru.
Of 'rty w zapieczęt' wa- ych Iłóp .rtach z na- 

p;scm : „Oferta na sn cie  biel znv wzgl. rnun- 
rr.undurów“ , przy dołączeni kwitu n< zkżoną 
Ktułem wadjum, w kas e Kom sj G sp. Kier.
0  kr. Z k du Goso. Nr. Vi. Lwów, Janocssa 
5, k *btę 2CO ■ Ou Mo , na!tżv s’ ładać w Ad;u- 
laifiurze Szeio^łwą Intendcntury Okr. Krup. 
Nr. \rl we Lwowie ul. O hronek 4 !. o 
w  pr3kł.nzj.}nv£n  term iai..- d.o d a i t  PM 
i t e j o  b r . g .  d s ia a  S8-ta.

W oiercic ma być ściśle określona cen?-, 
la każdei sorty osobno ( j .  cs Jbno dia biuz

1 sobno dla śooam itci.), Drodm<cja tyeodi.iowa 
oraz termin dostawy pierwsze! partji.

G rozstrzygnie cm zostanie F-a powiaaotrio 
;a pisemnie ok ło 10 marca b. r.

Lwów, 17 luteeo ly22 r.
Sztf In endamuiy O  K- VI.
Dr. Karol Ródot? m. p,

795 podpułtc. int.

asa8^aa»B5S!tEBgHK^.£; a  

* O G ŁO SZEalE.
Okręgowa Komisja Zakupów pr2y Okr. 

Zakładzzie gospodaiczym VI we Lwowie ul. 
JanovVska 5 ogłasza nmiejszem, że przyjmo­
wać będzie oferty na dostawę następujących 
artykułów żywnościowych a to:
£0°/o ! 50%" oąfci p s ^ n fc j blalefi 82?/,» M ąki
4v ft i s b  Rajssy JirBSS2REj, Ksszy JaglaaflK P§-

srcisha, ryta, grysiku ps^nnege, Hs- 
V  hisacnsj) maifnslsfly, cslurii SwiEisfr 

t o y  zSsriilfitsi, a m s ,  barabaw pńfew ayetM '
• 1) Oferty ząopatrzone stemplem na 10 

Mk. składane przez oferentów, muszą byś 
opatrzone trzema lakowemi pieczęciami 
w miejscach zamknięc:a koperty.

Ma stronie tytułowej koperty ma się znajdo­
wać tylko adres Okręgowej Komisji Zakupów.

Na stortie odwrotnej koperty ma się 
znajdować dokładny adres oferenta z poda­
niem obowiązującego go terminu składanej 
oferty z wyliczeniem oferowanych artykułów 
(bez podania cen).

2) Oierty w powyższy sposób zaopa­
trzone przesyłają oferenci albo pocztą, albo 
składają osobiście w skrzynce na ten ce! u- 
rnieszczone.j w lokalu Okr. Zakładu Gospo­
darczego VI Janowska 5 17 p.

3) Oferty składane na każdej innej dro­
dze przeciwnej punkt. 2 nie będą brane poa 
uwagę i pozostaną bez odpowiedzi.

4) Do ofert dołączony musi być kwit 
na zlozone w Komisji Gospod. O. Z. O. VI. 
wadium w wysoKości 2°/o od oferowanej o-' 
gółnie sumy sprzedaży. Posiedzenia Okr. Ko­
misji Zakupów odbywać się będą w każdy 
wtorek i pia.tęk o goclz. 11 rano.

Óte-ógows oai sja Zakupów V I
L. 2615/22 ulica ianowF G  5 791

Z drukami „Stowa Falskiego" Lwów, Zimorow-cza IM S, pad zur*. Wiłuełiaa Atitasueir Skrr.yczytHikiyga.


